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Ź'vcie gospodarcze nie tylko u ras, ale w ca­
łym dotkniętym skutkam i. wojny świecie pę tzi 
z 7a* ro  ną s/.ybttoscią ku katasirohe. Nasię mje 
zalew papi ikam i, zdanym i pieniędzmi, p iZy 
rowno zcsnym z^n ku wartości dóbr reuln-ch 
z p o « o lu  ograniczenia produk yi i wytwórczej 
pracy. Patrzymy na zjawisko gospodarcze, w p ^ s t 
nie/iozuonałc, a w skutkacti swych przeraża­
ją  e.

Przedewszvstk’em w ostatnim zwłaszcza ro­
ku jeste my biernymi świadkami m elnwalego 
wprost wzrostu d oży/ny Jeżeli porównajny 
ceny najki nie vni jszyi h ś odków spożywcz' ca 
ze styczna I9IU r z. obecnymi, choc aż wów­
c z a s  żyliśmy w oblężonym iti esc>, to zobaczy­
my tę niesłychaną p re p iś c  Dość powied icć, 
że d7 ś za 1 kg, zrm niaków  żąda si? na targu 
5  kor., ddęki ref rmie walut< w», będziemy p ła­
cić 5  maick, a bę izi my mieli przed oc yma 
c  dą p two'n<ść stosunków. N>e bęilzi; zu >eł- 
tiie ry/\kow nem  pow.edzen e, że n emal każda 
wysok< ść zarodku cLiś za pracę osiągalne,.o, 
j»st niew ytarceoj cą

S la * u >na koiony reszta do wysokości pa­
ru p r z e d  - oj nnyrh bal rzy i w tym leży ta  y 
trag ziii sytuacyi, hm  g o isy , że len stan z każ­
dym tlniein s ę  p g -rsz * . Docho Izimy do t kie­
go para uiksalneco położenia, że im więcej za­
rabiamy, tern gorzej <tę nam powodzi.

Do ‘todzi już do tego. że robotnicy, na k tó ­
rych P a r k i  najchi.tn ej zwali oby się wszystkie 
nie> cz ścia ws ólczesne. cor iz c ęściej w swych 
w aisach ekonomicznych wysuwają jako swe 
na wv*sze pragn.eme, powrót do przedwojen­
ny! h zarobków t pr edwoi n y h cen.

J i  li prz> pomnimy sob e, że p zed wojną 
życie r batnika n e nale/ato do rożowyrh, że
wó.vezas larże nie obe.zlo się bez stnjKów,
dz ś robotnik drogą ciężkiej wa ki, w okresie 
tak głęboko sięga lącycu przewrotów społccz- 
nycb i podiycznych, kiedy to w nie e ln  m
p ń lwie r  -b .tnik ujął władzę laktyc/ilie w
swoje dton e tęssni do prz. d*o,enuej wysoko­
ści swego z rob. u

J tż  11 tuk im żna mówić o w arunkach ży­
cia* ych w pizeiisięi)'oist >'ie pra idącego io'»o- 
tnika, cóż dop ero mówić v i'obol«rt»a Stojącym 
w służbie państwowej czy gminn j, co p-wie 
dz eć o ur?ę i ihu. To dz .| niewątpliwie naj 

* Więksi i ę zarze.
J żeli Wiignle warunki żyrow e ludzi pracy 

są dziś wszędzie c ę-sie, to ni wątpliwie coraz 
rozpaizfiwii j i rzed tawiają ?ię one w Polsce, 
gilz e nie zwrócono dosi.ocznej uwagi na go­
spód ncze pioidemy, gdzie fantazjom  poldyrz- 
nytn i wątpliwej wartości koc biti cyom dy lo- 
matyeznym |>< dp rządkowa* > wewnętrzne pań­
stwowe wartości i zapomniano,’ że one przede- 
wszyst L m są tą realną podstawą każdej 
polityki. • . i

Z mysknniem wolności n ‘e powołano całego 
narodu do współudziału w rządach i w Iwo • 
c*ej państwowej p 'v .y t ale ruz-jr 'ano we w uf;-

O d e ssa  okfążtona p rzez  p o r a s t a  ńcónr.
MOSKWA, (BK.) 27 stycznia. Bolszewicy ko 

iruniKują, t t  Odessa została ourążoda już prze* 
powstancójt?, którzy laćn chw.ia zttimą miasto. 

—o—
BUKARESZT. (BK.) Okręty koalicyjne oka­

zały się w pobliżu morza Czarnego. Koaliry i 
z powiada, że ok ętami b mi bron ć będzie O- 
desy. Bolszewicy n e będą mogli się utrzymać 
wi Odeńe, gdyż brak im zupełnie okrę'ów. Wszel 
ka kom nnikacyi z tej s tronv jest zufełnie wy

kluczoua.
—O— *-4 * *

BUKARESZT (RK.) 27 stocznia. Wa fjrBnięy 
rumuńskiej na 1 nii Ditiebfru ukazała się arm ia 
bolszcooikÓJB. Dotąd nie r< znoczęli bolszewicy 
kroków wojennych przeciw Rumunii. W edług 
krążących pogłosek probu ą oni wystąpić w ce­
lach agitacyjnych z p re p o z y ta m i pokojoweml' 
pod adresem Rumuuli. I

O stateczny  p ogro m  llenćkina.
WIEDEŃ 27. stycznia. Komunikat bobze 

wieki z 2 1 . btn. donosi z frontu południowego,
W kierunku na Kamieniec HodoDki wa k 

patioi W rejonie Elizawe^gradu zacięte waiki 
w od egłośct 10 wiorst na’ \v lióil od E izawet 
g>adu. W kierunku n . Chersou wojska nasze 
prowadzą ofensywę, tocząc po nyślt.e walki w 
odległości óG wiorat na poiuunie od Krzywego 
Rogu.

W  rpj^nie Henicze<ka ra«ze oddziały zajęłv 
Heni ztsk. W rejonie Rodowa oddziały nasz- 
na lewym brzegu Donu prowadzą walki ko o 
la la  sit! i Olgińsk j. VV rejonii Nowoczcrk<- 
skini zajęliśmy sz reg m e  scowoś i i ści, au y 
niepizijacuLa w kierunku poł id towym. W le- 
j n e łin i kolejowej C rycyn-Ticńereckaia od- 
dz ały i a-ze, prowadząc ofensywę, os gi ę ’y re­
jon stacyi Zimowniki. W rejonie s epowym za­
jęliśmy miejscowość BoruLkaja i maszerujemy 
na Remont ule.

VN JEuEN. 27 st* cz. Z Bukaresztu donoszą: 
Resztko u armii ocliotn rze1, operującei na wschód

Anglik o bolszewizmis.
LONDYN. 27. styc/. Pat. Pos ł do izoy fm tn 

p iłk . W aid  w ujzmoWie z przedstawieniem 
.Ew<ning N w*s“ oświadczył: W 1918 r. w lecie 
40 000 żo nterzy an.ielskich starczyło by, aby

od Dniestru, grozi zupełne odcię te od morza, 
a tern st m m zamknięcie d ogi <1 j odwrotu.

nrrrtia bolszewicka dąży już na Krym, za- 
eła ważny punkt Heniczesk, położony na linii 

kolejowej i .  zbliża się szybk m krokiem do 
Chersonia i Mikołajewa.

F'tócz tego, na cbsŁsrze tym czynne są ud- 
d^i»ły partyzantów bolszewick ch, któie gnębię 
t iły  arm .i ochotniczej. G yby w ‘ęc bolszewi­
kom udało s 5 odciąć odwrót na moize, armis. 
ocliolnic.a musiałauy się wycofać na tery to­
ry utn rumuńskie,

W 'a !z3 runrurskie musiałyby tych żołnkrzy 
rozbroić i internować.

WIEDEŃ, 27. stycznia. Z Bukaresztu dono­
szą: Koalicyjne misye wojskowe, baw ąee przy 
naczelnem dowództwie armii ochotniczej, p r a ­
wdopodobnie opuszczą kwatery tegoż dowództwa 
i odjadą z powrotem do oiczvzny.

Przyczyną tego ma być zmiana stanowiska 
mocarstw koalicyjnych wobec Rosyi sowieckiej, 
i stracenie zaufania do rządu Denjkiia.

zająć Pet rsburg i wymi ść bolszewizm. Obecnie, 
jak mówią arm ia bolszewiika liczy 2  miliony 
ludzi. Ni>̂  dziwiłbym się, gdyby mi powiedzia­
no, że liczy IG milionów Jest przecież w Ro- 
svi 1 * 0  mi ionów mieszkańców.

jtrznij walsę polityczną w której nie . powslrzy ; 
m mo s ę nawet u granic z rady stanu, nie za-j 

! wahano się p zed z m < hcin narząd  i masom, 
potrzebującym państwowego wychowania od 
warstw „oświeconych* przyświecał przykład roz- 
kładczej roi o y.

Zapitrzeiii w koalicyę, w jej dyp!omacvę nie 
'u c z \n  liśmy niczego, aby pospiesznie p izistąp ić  
do powoj nnej odbudowy i dojnowa tziliśiny do 
le^o, że waluta obuwiązu ąca w Polsce ua ryn­
ku św atowym nie przeustiw ia niem al żadnej 
w anoś i. I gdy ludność poL ni ugi a się pod 
ciężatem straszliwych stosunków dr. żyźniai ycli, 
obcy pr/yby-ze do l’o ski z krajów koalicyjny> h, 
ptzyje dżnący z frankam i czy dolarami nie, 
mają d ść słów podziwu z powodu taniości 
ws ystkiego.

Doszło do tego. że gdyby to leżało na linii 
int-resów kapit iłów pań-dw koali, yinych, mogły­
by one wykupić wszystkie B i*«  dobra narodowe, |

w-zystkie nasze bogactwa na które z taką du­
mą s.ę powołuiemy, giiy sobie kr ślimy fan ta­
styczny obraz lepszej naszej przyszłości. T ' m- 
czas m duś my się p o i  i i  żarecr> strasz iwej dro­
żyzny i coraz trudniej znaltżć środki ratunku.

Życzliwa koal cya gotowa nam za ba ońskie 
sumy o Isiąpić wszystko to, co jej z wojny nie­
użyte znego pozostało, zasypuje nas kosztowną 
i zbytkowną tandetą, ale niczego ram  dać nie 
chce, abvśmy odbudowali swoic rolnictwo, aby 
ożywił się pracą nasz przemysł. Na odbudowę 
n iszych znisz zonych wojną sadyb poza drze­
wem nie po sa  lamy żadnych m aitryatów , jak 
to wykazała ostalnia ansieta. Zaczynamy się 
kręcić w kółko około coraz trudniejszych pro­
blemów i coiaz w ęoej druku,etny banknotów 
papierowych, których druk wkrótce nie będzie 
się opłacał. Pędzimy ku k&Uslrolie z s*«f,Twla| 
szybkością.

' - u * -  !1
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s „DZIENNIK LUDOWY" Nr. 2f

O r a n  erustryackiej ęoe.-(JtmokracyL „Arb'. 
Z tiH umteszcża poct tyra tytuten. aatykuł w. t -pny 
w  którym okrcśia staaawfe.co Po’s :i  w obcca/ch 
ogólno- politycznych srosun-ach i rolę jaką ma o- 
degraó w majbiCszej przyszłości. Na iTszystfcJe 
■wywody „Am Ztg.“ nie możemy się zgodzić bez 
Zastrzeżeń, zasadniczy a mli tok myśli artykułu 
jest s te z m  wzgląd w polityczne stonowisko Pol­
aki trafny i dlatego uwagi organu wiedeńskiego 
przytacza ny pon żej: ,

W  POLSCE ROZSTRZYGA SIE OBECNIE LOS 
, EUROPY. .

Po pogromie Ko latarką i druzgocących kię- 
tócach Denikina Polska jest jedyną potęgą, która 
jest w  stanie prowadzić wojnę z republiką so­
wici ów, Jeżeli Polska zdecyduje się prowadzić 
W służbie koalicyi wojnę przoeiw Rosyi, los Eu­
ropy rozstrzygnie jsię pa (ń ten ę  \ff iwalce r a  śmierć 
i życie między Polską i  rępub i  tą eowtetów. Je­
żeli Polska olmówfi koaTcyi swych usług wojen­
nych , Loabeya fnoze Rdfeyi pov ieckiej sprawić 
jeszeżę wicie kłopotów a;© nie bęlzv? miała rao- 
eliwoaci pi owadzie p nią poważnej wojny.

Wojna woln ościowa, którą poski naród z bez­
przykładną wytrzymałością przez cały wiek toczył 
o swe zjednoczm y i wolność, skończyła się pel- 
jąeyn zwycięstwem, Alę władzę w  młodym pań­
stwie opanowała po krótkiem epizodzie rządu 
Moraczewskiego klasa panów; narodowi demokra­
ci, partya &”.!aohty i wielka brrżuazys rządzi 
Polską Nie wystarcza im uzyskane zjednoczenie 
Polsk.; chciwie wyciągają ręce po wszystkl? kra­
je, w* których na szerokich masach niepolskiego 
lydu uciśnionego znajduję się wąską wa siwa p y ­
siach panów. Już wojska polskie obsadził;/ wscho­
dnią Galicy ę, Białoruś, część Litwy, już polska 
Klasa panująca marzy o  zdobyciu Ukrainy ai po 
Dniepr. Ofiarowuje ona koalieyi swą broń, aby 
jako zapłatę za walkę otrzymać z jej rąk  władzę 
nad Litwą, Białorusią i Ukr pią. Tale żądza pano­
waniu i szowinizm czyn;ą po ski n aró i, który jak 
długo sam był ujarzmiony, walezył nu wszystkich 
polach bitew, na wszystkich barykadach europej­
skiej rewolucyj, teraz skoro swą wolność uzysr ał, 
— najemnikiem fcontrrwolucyi.

mmmm

I Dw«dz'eścią mfLnów P oV r.ów zna duje rię 
mięazy 70 m,łonami W i - '.-torasów, 33 milpnainl 
Ukraińców i CO milionami Niemców. Mjędzy P ca - 

' kami a  Niemcami stoją groźne kwestye: utraty, 
Gdańska, oderwania wschodrjch Prus od N e- 
m,cc przez utworzenie polskiego „korytarza" ua- 

fród niemiecki Pj> przeboleje łatwo, Jeżeli Pol-,
’ silta zaanektuje jaszcze kpa e biak-rustiie, ma’o- 
ruskie, uczyni soLftę także z Rosyl stałego wroga. 
(Co Rosya ma do BliafcSj Kupi i Ukrainy? — Red.) 
A i Ukraińców nie pozyska sobie także, jeże i 
pelsWe wa ska osa lżą w Kijowie generała Petiurę, 
jako, orugiego Skowpackiego; między Polską a 
Ukrainą pozostanie wschodnia Ga iaya przeorat> 
tom sporu. Tak uczyni so tlę  Polska wrogami 
zarówno wszystkich swych wielkich sąsiadów jak 
i małe narodowości: ismieję bowiim spór o Cie­
szyn, Spiż i Orawę mtyazy Połakaąjj a Czech; nu, 
a i na IJ.w ie większość ludni oh jest ni ̂ przyja­
źnie usposobiona dla władztwa polskbgo. Dzisiaj 
może koaucya łiojnie wesprzeć Po snę materyatyra 
wiojonnym i kredytami, może ją nc nie wynagro­
dź./ aneksyam,', ale jaki będzie t e  Polski za kil­
kadziesiąt lat, gd'v pizeciw niej sumą wrogo wszy­
scy więtcsi od niej sąsiedzi?

W  najbliższych miesiącach rozstrzygnie cię 
jkwestya pokoju i wojny na wschodzie, Anglia i 
Francya chwieją sie mięuzy zdecydowaniem t i :  
:a wojną a  postanowieniem pokoju. W la te m  

i położeniu
i
ZALEŻY WIELE, ZALEŻY MOŻE WSZYSTKO 
C D POLSKI, SiOALICYA INIE M 3Ż - pALE T W OJ­
NY PROWADZIĆ JEŻELI JEJ POLSKA NiE BA­

DZIE CHCIAŁA
Polska słoi na drodze rozsta te j. Jeżeli od­

mówi ofiarowania krwi swej eh synó w dla zachr> 
dn.sj kontrrewoluęyi, przywróci światu pokój, Je­
żeli się zdecyduję toczyć dalszą wojnę kapitału 
: republiką crołetaryatu i chłopów, aby sąsiednle 
>udy poddać sw anu  włauztwu, wtedy

Na  POLSKICiI POLACH BITEW ROZSTRZYGNIE
u /- ,  SIĘ LOS EUROPY- 1

A także i łos Polski.

Upadek Clem enceau i rumy gabinet
f r a n c u s k i .

Nieprawdą- fest, jakobv Clemenceau dobrowol­
nie zrzekł się kandydatury nu prezydenta, jalc 
o trsn pisano tu i ówdzie. Zrezygnował on  wów- 
Czasi dopiero, gdy po wyborach próbnych pozo­
stał w mniejszości. Wynik pierwszych wyborów 
połączonej Izby poselslcoj 1 Senatu przyniósł De- 
schanelowi i ó głosów większości, zaś przy wyb: rzo 

ostatecznym w Wersalu w d. I/. bm. Descuanel 
otrzymał 734 głosy na 888 głosujących.

U a i k Cl m nc a  ! pzz s  d  p  snpdźia.mn ę, 
Oo oątgtniej ękwSF zw-oienn ey Cicmenceai by-i 
pewni że odn!;eiste on zwycięstwo. Pewność ta  naj- 
barcizicj przejawiła się w oświadczeniu takiego 
choćby Maurycego Ba^resa, wyb!tnego posła z 
prawicy, który złożywszy gjoą swój w pierwszem 
glosowaniu za Clemenceau, rzekł do otoczen;a: 
„Clemenceau zdobędzie najmniej 130 głosów wąęk- 
saOBii. SulŁces niewątpliwy zapewniony-

Sukces ton tzmieni1 się w  porażkę.
Złożyły 3 ę na nią różno czynniki, przede- 

wszyudem dy!itatarslrjo gpcinowanie się starca, któ­
ry  juko prezes niinstrów, otaczał się kim chc al, 
p rm il z Większości ptulamentarnej narzędzie w e , 
won, e wobec przeciwników po.itycznych r,l> znal 
łas-d. Zbyt natrętna agitacya zwolenników jego 
kandydatury na prezydenta zni ichęoiła doń lia- 
jwet eicmcnty blisko stejące jego kierunku politycz­
nego. Przeciwnicy zaś postanowili podstawia mu 
nogę przy lada sposobn-jjci, co ,się też stało. Do 
przeciwników tych zaliczyc należy Brianda i jego 
Kwolenników, oraz socyalistów i kleryka.ów.

BuW.J miał W (Clemenooeu zbyt silnego kon­
kurenta. aby hiódtz frrać powa im  rolę polityczną, 
nów Clemenceau naczelne w  państwie zaimował 
stanowisko.

Sm ./aliści b y li w obec Clemenceau w  nieubła­

galnej opozycyl, ponieważ wypowledriał on 3 0 - 
cyalistom walkę bezwzględną, oświadczając, zc- 
tylko siła rozstrzygnąć może \ę walkę.

Wrcstc-a kltrykali nie łubili Cłom meeau za Je­
go nieprzejednane w o d « c Rzymu starnw iste. Nij- 
jaslcrawazym znakiem opozycyi kler/ka ow bvlo 
glosowanie posłów Alzacyti i Lotaryngii zwa.-* 
tą ławą przeciwko Clemenceau. Opozycya prze­
ciwko Clorncn ieau tym łatwiej zna’uzła ujście, że 
głosowanie było ta, no. , ,

Socyaliśei w próbnem głosowaniu tylko czę­
ściowo brałj, udział. N atem ast w d r ir i;m  głoso­
waniu bralj udz:ał w komplecie. NI którzy socya- 
liścj domaga i się, aby przy gfcsowanj. ostateez- 
-nwm własną postawić kandydaturę, ponieważ u- 
padek Clemenceau był zapewniony. A o j  zdecy­
dowano poprzeć Dcschaneła, by z góry uniknąć 
wszelkich możliwych ntepodziar ek. Socya ibej gło­
sowali na Dcschanełą jedynie celem pozbycia się 
Clemenoeau. Desehanel jest bezpartyjny, z przeko­
nań korascrwatyula, c?’owick o elcganck.ch ma­
nierach i kultura'ncm obejściu. Liczy lat 65. Jałto 
figura reprezentatywna nadaje się Deschanel w 
stopn.,u wysokim, na urząd prezydenta.

Jako moment humorystyczny przytaczamy, że 
bolszewik Sadoul otrzymał jeden głos przy Jru- 
giem głosowaniu.

Na czele noweao gabinetu stanął Mikerand. 
Osobistość to aob:. ze znana. Dawny socyalista 
Umiarkc wany, później renegat socyalizmi1, impe- 
ryalista o symoatyach Wirlkorosyjskjeh, w ostat­
nich czadach dał się poznać jako gubernator Al- 
zacyl i Lotaryngii w  ro-'i despotycznego prze­
śladowcy ruchu robotn-czego w nowooUzyskanych 
prowincyaeh francuslcich.

NiUlerand nie posiada aureoli zwycięscy jak

Clemenceau. To też ‘'-ocyaliści będą m ‘ęlj uprosz­
czoną walkę z nowym*rządem, rle zaw. .ra,ąuynl 
oprócz prezydenta ministrów an! jednego wybit­
niejszego nazwiska ♦

*aa'.?gy-' ::.A!gKrs-, "A«- tŁjaA.tuBj.uw

wszechpolaków z był;mi 
hakaiysiamł.

W  Poznaniu cii szeregu dni trw a strejk, 
wskutek czego przestały wychodzić zarówno pi­
sma ro  skie, jak  n emie k :e.

V\ ydawcy, przygotowując się do długiej wal­
ki z wyzyskiwanymi w niemiłosierny spos-ób 
drukarzami, postanowili wydać „W spólną ga­
zetę". Otuż la „ VVspó'na gaz-ta“, co jest charak- 
te ystyczne dla koriuneryi poznańshiej, wycbp- 
dzi w dwu językach: polskim i niemieckim.

Na dwu t o ikinnach i umieściły się w z (dzi­
wią ącej zgod/ie takie pisemka, ja s  Dzieomk 
Poznański, Guz.ta Poznań ka, Gazeta Naroitowa, 
Goniec W ielkcpoiski, Knryer Poznański, O.ę 
i:own k, P stęp, Wiclgopo anin, O stdeutschc’ 
W art?, Posener neuesie Nachrichten i Postner 
Tagi Llatt.

Id)liczna .zgoda między wszrcbpolakami i 
hakatystami; gdy chodzi o w a!kę z robotnik iett

Gdy Moracz;wski kandydow ił w Pornaniu 
wrzask r.a całą Polskę podnoś li wszeihj pluty, 
dziś jawnie zbr.daii ‘ię z bekatyslam i.

JSamuch n ą  G r z b e r g e r a .
KRAEuW . 27. stycz. Pat. Radio z Nordeisk 

Więnszosc prasy uważa zamacn na m inistra 
Ki/ber,rera za odosobniony fakt nRodzien zego 
fanaty mu, z diugiej zaś strony prasa wypowia­
da pog ąd, że zamach był wpływem prowadza­
nej od dawna przez prasą prawicową agiUcyl 
przeciwko Erzbeigowi.

—o —ł
Słan żdrowia S^zBs-ge^a,

BERL N 27 s yczr.ia (Pa .). Stan zdrowi* 
mini dra skaruu Er< bergera uo klórcgo wczoraj 
choiąży Hirs hho z dał dwa strzały rewolwero­
we, uie jest gr źny, lek irze nie mogli do tej 
poiy usunąć kuu, która tkwi w piersiach Erz- 
hijrgera, Stan panyemą wyro iga troskliwej opie­
ki, życiu jego jeam k  nie zagraża bezpośreunło 
mebez_ ieczeństwo. Beriiner Tagti a lt donesi. ia 
doiąd ni? inożna było przy pomocy proroteni 
Roentgena oznaczyć kierunku kuli w ę.eie, Cho­
ry przy badaniu odczuwa s Ine bole, S k o n s t a t o ­
wano jednak uoiychczas, że płc i nie są zagro­
żone.

• ~ n  T  ’ - o -  • » 1

' fizrjfl ro&otrsrczy ro Anglii.
WIEDEŃ 27 stycznia Z Londynu donoszą 

do „Neros Wien, J u m a i" : „Datiy M iP  wy­
raź . przekonanie, że p i/n o v y c h  wyhera- h wła- 
d g w Ang'ii obejmuje ^tionnictw o Rob.ot( icze 
(„Labour Pa<ty“J. Aawet prasa Northcl lfę"a w 
przew uł)wairu lego zinien ła slanow ^ko i za- 
chowu c się ab cn-e pr/yjażnie w siosunku do 
ł(a. ty i rouotn^zej.

*—O—
ndnrsz^elt V\ch w whlais.

KR AKOvV, 27 st; cznia, P. t. Radio z P a rsia  
M rszR^k J'och p iz> b 'ł do Calais, aby wzi i  
udział w pośw ęcemu kunijenii vę.d-inego j od 
p m nik fianeuskich • angielski k bohaterow- 
inarynarzy, k órzy polegli w oł. on.e ojczyzny. 
Po c. renionii poświęceniu wygłosił mars. aKk 
Foch mowę, w której złożył r.ołd bohaterstwu 
marynarzy angielski .dr i walecznej armii #n* 
gier-J iej.

P o ^ B ia ’ f lo ty  n ie m ie e l t ie j
KRAKÓW. 27 stycz, (P u t) Radio z Paryża. 

Na wczorajszym po liedzeuiu ambasadorów przy­
jęto wniosek w sprawie ro d/ia!u n errieckiifc 
okrętów w ijennych, 1  których część ma b'C 
zn ^zczona, inne zaś zachowane, a w szczegól­
ności te, które m ają się dostać Francyi i Wło­
chom, trzecia zaś część- tych ekiętów przezna­
czoną test do pełnienia służby d zorczej i te 
okręty dostaną się Polsce, Rum unii i innym 
p-ństwora nowopowstab m.

— o —

Połączenie telefoniczne 2 CBUdnietn i CBar* 
s z a r a .  orzerwbuB.
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Ł  fiom*syi ap row 'za^ jn ej.
Dn*a 24 stycznia odbyło się [posiedzenie miAj 

skiej Kurni yi apiowi acyj ,ej puil p zewodnic 
twb.ii p- r. Las,vov:nu-Kiey» w obecności p. pnz. 
N umana i wicepr. , mka. P. r. Laskowmctd 
przaJstawia opł*kany stan miasta pod względem 
apro O za^ i. gJy i  brak w z y su ic ii a r l , autów 
apjzjwczycb a co gorsze, także

braft mąki chlebcrocj 
Ziemniaki * powoda m uzó  w również nie nad 
ch dzą. 4** sekr- o'o iecki, który wroc.l w aśń e 
z Warszawy, przedłuży! Ki,misji a pro w izu-yji.ej 
sprawozdanie ze „wej czynności u W ładz cen 
trainych, której ■wynikam L-ło p zeznaczenie 
do Lwowa 1 wagon >v mąki cLl ho wej i 10 
f a  o ^ ' v śledzi O \v\svłcc tejo  transportu pod 
• dresem telegraficznie p Mi
nister Dr. Baitel, który wy lał nakdz najszybsze 
p dust .rczenia lego towaru miaMu. W przyszłym
tygodniu m a 1)>C w vskny h  dalszych ótf Wago 
HOW Nadi°

jest w d ro d ze  cufOer
fl-a mieszkańców .ni -ta w i.oś , 15 wagonów, 
który zos a^ie rozdzrJouy natych miast po na
dejśo ti.

W  daLzym ciągu po iedzei.ia wywiązała si? 
dyskusya nad kwestyą mięsną. P, dytektor Krzy- 
sztalowicz oświadczył, że wskutek zarządzeń Ma- 
g stratu u d .ło  się powstrzymać zwyżkę cen mię 
sa i ma nad ieję, #e du dwu tygodni cena na* 
wet om iży  się. W ctlu  ukrócenia nadużyć zt 
iftruny hand arzy bydłem, aby n e wywozili po­
za Lwów in ęsa względnie bydła należałoby 
zwolnić poza Lwowem st icję ko droiną dla tran- 
'portó'V bydła, gdyż w ostatnim tygodniu do 
Lwowa nade-i/ło 48 wagonów bydła, tylko 11 
wag-nów b \ło  zaopitrzonych w .ezwol nia fran- 
spo towe. Również postanowiono zwróć ć się di 
Uyrekcyi kole.ow j o j izydzielenie jednego pa 
rowozu do p ze wożeń a transportów' z żyweni 
bydłem z głównego uworca do rzeź i m.

Na wn osek p. r. Zawojskiego uchwalono w 
celu poloż> nu» lamy wyzyskowi przez rzii i.ków 
utworzyć więcej sklepów m ejskich z m ęsem.

Na wniosek p. r. Salam andra uchwalono 
wezwać Dyie cyę rzeźni m. do prz dłożenia na 
n oblicze posiedzenie projektu taryfy tn.ikaytnal 
nej na mięto i tłuszcze, tu dzież wezwać Dyr. kcyę 
i ziżui uii jskiej do uruchom ieo.a m asam i miej 
skiej

s n

Czesi chcą budować swą przyszłość
na wojsku.

Na pcs-efdz5TJ;u Z "'omadz-nia narodowego w 
Pradze d. 22 przedłożył rząd usla.vę, cotyczą- 
cą służby wojskowej. W motywach podaje się c j
następuje:

Rozważanie wewnętrzne] syW cyi Czcchoslo- 
wacy. sprowadzi do wn ojicu. że pa.islwo dopiero 
co utworzone składające się w 1/4 (?) z ofccycn ua- 
rodowości, nie może myśleć o powi.rieniu swego 
bezpieczeństwa systemowi m ilk li Żywioły n-te- 
Bbowlailskie są ro zm ieszo n e  w obszarach n a i-  
gra-ucznł eh, a na tych żywiołach przy obroiii.( 
Branic polegać nie można.

Przez utworzenie systemu mi’icyi w^m ocify- 
by się tfcdko prądy separatystyczne. Zbyteczne 
jest również nadmiriniać, że powierzaniu m aja- 
zynów b-ront i aanunlcyi slaoowi oby sla.e niebjz- 
plcozeństwo dla państwa Przy ols ser. m polożenju 
ewopu.skiem nr.zbęóiym  waraidtiein egzys ency* 
państwa czosko - słowackiego jest silna organir 
zacya stałej amn> Nie znikło jeszcze niebezpie­
czeństwo węgierskie, a laltże po ityka nowych 
sąsiadów (PolskKł) nie daje żażn j  gwarancyii 
spokojnego współżycia w  najbliższej prz/sztoś-i.

Ra astrofa węglowa w Pradze.
PRAGA, 27 stycznia (Pat.1, W skutek katastro­

falnego braku węgla wszvslkie trzy gazownie 
pr^si.ie z prz s.aną w najbliższych dn.^ch do 
stawy gazu. ^  . ,

1 - A -

Powrót niemieckich jeńców wojennych 
z  Francyi.

KRAKÓW, 27 styczni i (Pat.). Radio * Parv- 
ża. O l i>.ęc u dni o bvwa się bez żadnych 
pr/e-zkól t ans ort en ów wojennych z Fiam  yi 
.lo N ftnuc. liuśc przewieziony h jcuców wzrosła 
do 35(100.

Ronferercya ambasadorów w Paryżu.
KRAKÓW 27 stycz. Pat. Radio z Lyonu. 

Wczoraj odbyło się w miniderstwie. spraw za­
grani znych pod przewodnictwem M lleranda 
ii iwsze plenam e posiedzenie ambasadorów, w 
którem wzięli udział lord Derby, Hugh, W alla, 
cc, Cambon, Roninlongare i M>isu.. Przyjęto do 
wńiduni ści uwagi rzą lu niemieck.cgo w spra­
wie instrukcji wydanych kom isjom  dla ozna­
czenia gri-nic. Pcsie lżenie przyjęło prz*dstawio* 

ą mu odpowiedź dla rządu niemi ck>ego. Przy­
jęto również odpowiedź Adora w sprawie wa­
runków po t jakimi Szwa carya skłonną jest 
przystąpić do Ligi narodów.

S zk ic e .
MROZ.

Przybywa w blasku roziskrzonych gwiazd 
nocą lub czystej jas ości dnia, sńjącego iłuzyę 
ciepła i siły słonecznej

Osnuwa z emię atmosrera, mrożącą każde 
żywe tin n  eme, obejmuje ją  uściskiem bez­
względnego, grożneg >, potężnego egoisty.

Jest ni. ucięty, silny, pewr.y sieb e i m rcar- 
ny — do; óki nie d ikona Się peł ia dni jego, 
dopóki nie zetknie się ł prz ciwnikiem, k.óry 
waiki się nie uięknie i wkoócu wyjdzie z niej 
zwy ięsko..

Ale dziś jrst. okupantem twardym , pnnem 
bez trwogi, choć słyszy złorzeczeń a, utyskiwa­
nia, widzi dreszcz zziębniętych, ich purpurą

Inabiegłe uszy, fiońtowe spuchm ste dłonie.
Czasem — jest katem , s el ącym zapamięta­

le nogi nieobute, i śmierr&jącym bez wan^nia 
|ty<h, co włóc/ą się w nędzy i bólu, bez broni 
przeciw nieinu, b z osłony. Ogarnia bezdomne, 
go nę Izarza, jak upiór biały, ssąc z niego d e ­
p o  krwi, dopi kt n e  stauic się sUvszn\m  so­
plem mai twym...

} Cza-em — jest gospodarzem porządnym, su­
szącym bł< Iną, czarną ulicę i zmieniającym ją 
w twardy asfalt, oproszony pWern iskrzącym.

Jest też — artysią, pe nym finczyi nieopo- 
wiedz ai.ej, który z wody i p >ry wyprowadza 
rozkoszne baśnie, rozkłada na ładach szkiam cb 
dekoracye z wi ą yeti się kapryśnie pajroci, 
skrzypów, jod loaych  wi zi, rusaf zanycb wlo> 
sow, liści z drzewa chimery i kizewu ba^ki, 
laurów i wrzo«ow przesty lizoaanych lotną rę 
ką fantasty. R wrzuca te kw.aty po oknach, 
k że ztpoininać o innych, kió ych nien w dzi, 
i syczy z pychą: ja  lerazl — ja  I — tylko ja i

(ni fi)
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JE Z U S i JUDASZ
tłóm. MARYA BIANKA 

(Ciąg dalszy).
W tak;m razie winszuję panu mago następ­

cy... on z pańskich biednych dzieci zroui do­
piero ludzi.

Na to wyliczył mu pan Wesrermeyer jego o- 
statnią pensyę w błyszczących sztukach złota.

Bez chleba... bez chleba... bez hleba...
Nie, nie by ł bez chieha... w Kieszeni d?wo- 

nj|y mu czerwone dukaty. Głowę do góry! 
"*iaj  jes/cze i-iłę i odwagę pruć fale przeciw 
Prdd wi... ą  j dnak... szara troska o przyszłość...

r #  jej zup&lme pozbyć.
wróciwszy do domu złożył swe pieniądze u 

gospodyni.
, "" ,Pensya 23 ostatni miesiąc — rzekł cichoj aouah

- Dzisiaj straciłem posadę.
— blra" ł Pan posadę? Ach Boże! nie wie­

rzę panu; prze Jeż  tak pięknej posady pan nie 
rzucił, takiej dobrej posady... nie.h nan to konie h pan to ko mu innemu powie... n jet e jupi pu„ nje
jest... Co z panem te-az sianie?

— Posada mnie rzuciła — Odpowiedział —
a co się teraz ze mną stanie?... Sąozę... mam
nadzieję... znaleźć jakięs zajęcie...

— No niechże się pan stara, ja mam też 
nadzieję.

1 z n ezadowoloną miną opuś:ila go.
Truck zabrał się gorączkow > do szukania 

Po schodach na górę, ze schodów na doł, od 
rana do późnej nocy .. znieść wszystkie poniże­
nia... tylko .hleba... chLba chciał...

— Pańskie nazwisko ?
— Karol T ru .k l
— Chyba nie jesteś pan przypadkiem tym 

znanym panem TruckLm, o  którym niedawno 
tak dużo było w gazętach ?

— Jestem nim.
— Tak... h m .. więc, jeżeli będziemy na pana 

reflektowali, dostanie pan do juira rana wiado
mość...

Co ta odpowiedź znaczyła... więdział dobrze... 
i zbiega! znów po s hodach z uporem w za­
chmurzonej twarzy i zaczynał żebrać na nowo .

Ż brać pracy... w roku pańskim 89 tym 
w roku kultury., w roku oświecenia...

Był śmiertelnie znużony, a jednak nie usta­
wa! ; ch ial bronić swego prawa do pracy aż 
do ostatniej krwi kropelki.

Razu pewnego zauważył ciemną postać za 
soba i widział, jak ta postać ciągle sz a za 
nim. S anąl... cień w pewnem oddaleniu uczy 
nił to samo.

A h a !... staję się sławnym... teraz już posy­
łają służącego za mna...

Podążył dalej, odwracając się od czasu do 
czasu. Wstąpił do jakiegoś lokalu, wychylił 
duszkiem szklankę piwa i zaptac.ł... Cień zro

bił to samo...
A więc nawet wolnym nie pył; wypuścili go 

tylko pozornie z więzienia.
Zacisnął pięści i pobiegł dalej, patrząc przed 

siebie ponuro.
Nareszcie dostał kilka skromnych lekcyj, 

które właśnie tyle wynosiły, by można się było 
powoli zaghdzić.

Przeczekać, Karolu Truck i nie rozpaczać!
Silberstein i Hófke chcieli mu pomodz. Sa­

mi b.edacy.
Podziękował im z uśmiechem.
— N,e możecie ocalić tonącego okrętu — 

rzekł ze zmęczonym wyrazem — tego nikt nie 
potrafi.

Przyjaciele unikali wszelkich zbędnych słów ; 
po cichu jednak szukali wszędzie pomocy

Lena me odstępowała go Odprowadzała go 
na uniwersytet i na lekcye, a wieczór przycho­
dziła po niego.

Był poważny i zamyślony, a jednak chodził 
z dumnie podniesioną głową.

Jego czas musiał przyjść. To było pewne!
Rozmyślał nad icm... chciał stworzyć coi 

wie kiego... coś nieskończenie wielkiego, coby 
catej tej nędzy kres położyio... coby wprowa­
dziło światło w te noce. %

HóUe i Silberstein złożyli się, a jednak 
Truck nie m ógł zapłacić na pierwszego pełnego 
czynszu.

Gospodyni zrobiła kwaśną minę. Wogólt 
był t w ostainich czasach w ztjm  humorze i o- 
kazywała mu to bez ogródek. (C. d. n.)
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ZHKŁHD LECZUICZG-KOSiHETYCZNY
Dr w e e d ?  B sA k o w s k ie j ,  m b w  -  p \  i r  M n t& zy  i. > |mez«^in)

n ł v w p r o « t  I i o s i o i c ł a  O  O .  J o s s u i t o w .
Urządzony według najnowszych wymogów kalotechniki i hygieny, — Leczeie u kobiet i mężczyzn wszel­
kich wad cery, nieczystości skóry, czerwoności nosa i odmrożeń. — Usuwanie piegów, śladów po ospie 

i zbytecznego owłosienia. — Leczenie i hygieniczne zabiegi około włosów jakoteż farbowanie.

Ps&ar sali balowej w Wiedniu po biczas
m a s k a r a d y .

W sobotę 'wieczorem W iedeń o m ało nie 
był widownią kalas'rofy, przypominającej 
okrooną onego czasu R ng-Teatru.

Mianowicie w Praterzc zapaliła się głośna 
.Trzecia Kawiarnia** i to właśnie w chwili, kie­
dy się w niej o bywał bal kostyuraowy, w któ­
rym  brało udział około 800 1 dzi.

Kiedy ukazały się płomienie w sali, publicz­
ność rzuciła się do garderoby, a eby zaDrać 
płaszczę, i pomimo upom nień sluzby i policyi, 
że niema czasu do stracenia, nie chciaia ustą­
pić, aby nie tracić ubrań, które w dzisiejszych 
warunkach są skarbam i bezcennymi. Wtedy 
poi cyanci wpadli na pomysł związania wszyst­
k ą  ubrań w kilka ogromnych p, kiciów i w>- 
nie enia na wolne powietrze. Publiczność po­
spieszyła za swoją garderobą i tylko dzięiti te­
m u udało się opróżnić gmach w ciągu Kdka 
nńnut.

W net potem ogień, który pows*ał wskutek

wadliwości kom ina, zamienił całe zabudowani6 
w jedno morze płom.eni. Pożar zniszczył całą 
„Trzecią Kawiarnię*, sprawia,ąc szsodę mdio 
nową i zagrażając sąsiednim budovdom zwłasz­
cza, 2e akcya ratunkowa była utrudniona w sku­
tek słabego ciśnienia wody w rurach wodocią­
gowy h.

Tego samego dnia pod wpływem zdenerwo 
wania pożuem  w Platerze, powstała groźna 
panika poo zas przedstawienia w teatrze na Jo- 
sefist dziz. Mianowicie na galeryi jed in  z wi 
dzów opow.adał o pożarze w Platerze, a kiedy 
wymówił głośno słowo: .ogień*, sąsiędzi, nie 
wiedząc o co chodzi, zaczęli także krzyczeć: 
„ogień* i w jednej chwili mnóstwo ludzi rzu­
ciło s ę do wyjścia tak, że przedstawienie mu 
siano pizerwać Jed akże dyrektorowi teatru 
udało się ze sceny uspeko ć przerażoną pu ­
bliczność.

flagonka nr. caayElistów w  Stanach 
ZjiCncczcnysh.

Z legislalywnego zgromadzenia stanu nowo 
jorskiego wykluczono niediw no uchwałą 140 
głosów przeciw 6 nowo w ybranych 5 postów 
jt dynie dlatego, że są socya lista rą. W m ly- 
wach podano, ze są oni przeciw zorganizowa­
nem u rządowi narodu i dlatego nieodpowiedni 
do zasiadania w legislatywie htanu. Puduoszono 
również, żj po czas wojny socyahsci okazali się 
wrogami ojczyzny, gdyż występowali prze iw 
wojnie.

Ponieważ 5 owych posłów wzbraniało się 
uznać tę uchwałę i jej m otyvTy, wyprowadzono 
ich przemocą ze sali.

(

Da wiadomoś:i dyreksyi kclsjowsj 
w  Stanlsławawie

Naczelnik stacyi Potuiory przetrzymuje stale 
24 i wię ej g dziu wozy posyłane prztz konsu 
my kolejowe ze Lwowa po a-ty kuły spożywcze. 
Ostatnio 24 stycznia do po lągu Nr. 3316 w 
kierunku Tarnopola me d dano wozu m ino, że 
obciążenie pociąg i wynosiło 144 ton zamiast 
166, przepisanych rozkładem jazdy.

Naczelnik st cyi im interwe ;ęyę podpisanego 
odpowiedział „proszę się porozum eć z m aszy­
nistą. jeśli on weźmie ja się zgodzę'*.

Maszynista z niewiadomycu powodów odmó­
wił, tłum acząc się że lokomotywa zepsuta. M— 
mo dw ukrotnych depesz do dyrekcyi star sla- 
wowsluej wagon z konwojanien. stał w Potuio- 
racb 48 godzin. ’

Za czasów austriackich naczelnik taki został­
by natychm iast zasuspeudpwany i postawiony 
przed sąd,

Prosimy więc dyrekcyę — ponieważ histo­
r ie  takie powtarzają się niemal codziennie w 
tej slacyi — o łaskawe zarządzenie śledztwa.

mieście, gdz.e publiczność żądna rozrywki, zna­
leźć może po tarapatach dnia, wiele urozmaicę- 
nia i s/c-erego zadowc enia.

Alrakcyą bardzo urozmaiconego 1 doboio 
wego pr igr .mn, byłv twolucye taneczne s disiy 
b. teatrów rządowych w Petersburgu p, W ład. 
Karntckiego, kióry w wiec/ór swegn benef.su, 
czarował wprost pubiicznoś m strzowską tech­
niką tańca, dosto owenęgs do kla-yczm j muzy­
ki (Biahms, Saint Saens, Rubinstein, Chopin i 
w. i ) z taką sublelną rytm ką i uczuty Mn, że 
taniec jego prz chodził chwilami w symfonię 
idealnego tan a rytmi nago.

Poemat cb reogi ficzny pt. „Niewola—Wy 
zwolcnie—Tryuml* l»ył nap awdę poematem 
swego rolzaju, w k ó r .m  p. Karnecki wysłowił 
z piawtiziwem uczuc n n  mękę niewól , pa któ 
rej przy ho zi s oneczna chwila wyzwcdeuia, a 
wolne od kajdan ręce, po riewi ranego w u; o- 
dletnu niewoli cz o wieka, chw\ taią za b nio- 
am arantowy sztandar, a !>y o! witśc ć przeiuoeną 
chwilę zw yciytw a i wolnoś i.

W idowni była p> bizegi zapełniona publi- 
c "ośc ą, lUóra darzyła bem lisanta bur ą ( kla­
sków pi y otw: rtej .-wenie (w r )

ijLUĵ nLąyiWiyiii ijHfu.J i!WUJ

3  Csatru wodewilowego.

BENEFI3 WŁADYSŁAWA KORNECKIEGO. 
Tea r  wodewilowy obecnym sv.onn progra­

mem dał dowód, że stoi na takiej wyżynie na 
jakiej stanąć wreszcie po w inian drugi teatr w

Przed pUdtiif.eyfem to Sz,lczTO?gu.
KRAKÓW. 27 Sf\c*nia (Pat.). R .dio z Hor- 

sea. We Fienshurgu stolicy Szle wigu odbyła się 
wczoraj z okaiyi przybycia wojsk koalicyjnyca 
i ewakuacyi kiaju przez Niemców ok izału ma- 
tniestacya, w któr<-j wzięli udział do 3 i.OOO lu­
dzi. 3Qli żołnierzy koalicyjnych, którzy wylądo­
wali, powitali mieazknncł nader serdecznie. Przez 
m.asto urządzono pochód manifestacyjny z m u­
zykami. Niem ów, którzy chcieli zerwać flani 
du ir kie, zmuszono do ucieczki. Dziś ma przybyć 
międzynarodowa kum  sya, która obejmie prowi­
zorycznie zarząd aż do rozstrzygnięcia w d ro ­
dze plebiscytu.

Amergka północna k u p u je  okręty 
niemi,cltie.

KRAKÓW, 27 stycznia (Pat.). Radio z Potdhu. 
New Papers donoszą z Rio de Janeiro o per- 
trak ticy a th  banków amerykańskich e nądem  
brazylijskim w sp aw e z kupna 26 okrętów nie- 
m hckick za cenę 36 milionów dolarów.

Zamiana marek na korony.
KRAKÓW. Uiząd widki * lichwą i spekuta 

cyą w Krakowie w porozumieniu z w ^ śc i^ e  m 
władzami państwowemi i Komurialrem , zwraes, 
uwagę puhii znosci na obowiązek ścisłego prze- 
strzegania ustalonych przez ustawę sejmową re­
lac ji korony do maiek. W s/czególności ur>ąd 
ten wraz z wfaś iv>emi władzami z całą energią 
ścigać będzie wszelk a odmienne obliczenia re- 
lacyi, jak  niemniej odmienne przyjmowanie za 
płaty w m arkach polsKiek. y ^

% OFJ1ZYI ODZYSJCHNIfl ZW M .1
( W A R S Z A W A ,  26 .  s t y c z .  ( P a t . ) .  f T a e z e ! n t k  P a ń ­

s t w a  o t r z y m a ł  z  o k a z y i  o b j ę c i a  p r z e z  P o l s k ę  z i e m  
D .  z a b o r u  p r u s k i e g o ,  p r z y z n a n y c h  F i o i s a e  t r a k ­
t a t e m  w e r s a L k h n ,  c a ł y  s z e r e g  d e p e s z .

-—O—
S Z T U C Z K I  C Z S S K I P .

C I E S Z Y N ,  26 ,  stycz. (Fat). W i a d o m o ś c i  o
d ż u i r - i i e  n a  Ś l ą s k i *  C i e s z y ń s k i m  p o j a w i ł y  s i ę  r ó w ­
n o c z e ś n i e  w  t r z  c h  d z i e n n i k a c h  „ B e r i .  Z t j .  a m  M i t -  
t a g “ ,  ^ P f a g c r  T e g b ł f l i S t * . *  i  . . t ł a r o d n i  P o i i t l k a “ .  
W s z y s t k i e  t e  d e p e s z e  w y s z ł y  z  M o r a w s k i e j  O s  r a -  
w y .  J a s n e m  b y ł o ,  ż e  c e l e m  i c h  b y t o  o d r o c z e n i e  
p l e b i s c y t u ,  w z g l ę d n i e  u r n i - e s z c z e n i e  k o m i s y  i k o a d -  

I c y j n e j  d l a  p l t W i s e y t u  g d z i e ś  n a  t e r e ! a  c z e s k r n .
| D o p i e r o  c o a  w p - t y w e m  s p r e s i o w a ń  p o s e l s t w a  p o l -  

s l d a g ^  w e  W L c d i i f a ,  U i z i e n n i k i  c z e s k i e  z a c z ę ł y  o d ­
w o ł y w a ć  p o w y ż s z e  w i a d o m o ś c i .  R ż  T  k r a j o w y  
*7  C i i s z y n i e  s t w i e r d z a  w  k o m u n i k a c i e ,  i':  w i a d o -  

| m o ś c i  o  d ż u m i e  n a  Ś l ą s k u  s ą  t e n d e n c y j n ą  p  o t -  
j k ą  p o l i t y c z n ą ,  k t ó r a  m : a i a  n a  c e l u  w s l r z y m a n i e  

w y j a z d u  k o t n i s y i  p l e b i s c y t o w e j  z  P a r y ż a  i  u d a -  
r e n m j e n i e  p r z e t o  p l e b i s c y t u .  W  c a ł y m  K s i ę s t w i e  
C i e s z y ń s k i r c m  n i e  z d m - z y ł  s i ę  a n i  j e d e n  w y p a d e k  
a ż u m i y ,  a  ś n u e r . e i n  jśó w  K s i ę s t w i e  z m n i e j s z y ł a  
s i ę  e n a c - n p j ,  m . ż  i w  %  n  ; / « c j  l a  a c h  o  t  j e a r a t j  p c . z c .

—-O—
i P H D E K  KURSÓW N f l  GEE1 D Z I E .

W I E D E Ń ,  26 ,  s t y c z .  ( P a t . )  „ W r .  A l l g  Z Y ‘  
d o n o s i ,  ż e  n a  d z i s i e j s z e j  g i e ł d z i e  w i e d e ń s k i e j  n a ­
s t ą p i ł  s m a c z n y  s p a d e k  k u r s ó w ,  a  t o  z  p o w o d a  p o ­
g ł o s e k  o  r z e k o m e j  m o l A  I Ł a C / l  w  P o - s c e  l  R u -  
tnuniL

—o-
D Ż U M 3  W  M O S K W Ę .

W I E D E Ń ,  26 .  s t y c z .  ( P a t . ) .  B .  K ,  i t  S z t o k h o l -  
l u u .  A g e n c y a  H a v a s a .  Z  p o w o d u  d ż u r n y  o p u ś c i ł a  
r a d a  k c v j k > a r z y  l u d o w y c h  M o s k w ę  i  u u a ł a  s i g i  
d o  T ' v e a " u

L I K W I D 3 C Y K  D E N I K I H N .  '  .

W A R S Z A W A  26  s t y c z n i a .  ( P a t ) .  R a d i o  z  P a -  
r j r ż a .  Z  B u k a r e s z t u  e t e n e s z ą .  R a d a  m i n i s t r ó w  u -  
s t a l i l a  o s t a u e c z n i e  w a i - a n . q ,  n a  k t ó r y c h  R u i n u a i a  

' p r z y j m i e  r e s z t k i  a r m i i  o c h o t n i c z e j  w  j i z b i e  o k o ł o  
L O G O )  l u d z '  o r a z  o l o o l o  40.003  u c h o d ź c ó w ,  uCjeka- 
j ą c y c h  p i z e d  b o l s z e w i k a m i  z  p o t u d n j o w e j  R o s y i .  

j P r z e d s i ę w z  ę t o  w s z e l k i e  z a r z ą d z e n i a  s a n i t a r n e .  U -  
c h o d ż c y ,  n a r o d o w o ś c i  p o l s i t i e j  z o L a n ą  p r z e w i e ­
z i e n i  d o  o j e z y z ą y ,  i n u i  z c i  p o m  e s z c z e n i  w  p ó ł -  
t . o c n e ,  D o b r u d ż y  1 z a o p a  r z e n i  w  ż y w n o ś ć  d o s i a r -  
o z o n ą  i m  p j z e z  p a ń s t w a  s p i  z y m i e r z o n e .

0 6»cio godzinną szychtę prasy 
to Rliemezech.

WIEDEŃ. — BK. z Berlina 25 bm. W rdle 
doni sien a d<ienników w Bohum obradowało 
walne zgro rad /em e dawnego Związku górników 
ra d  spraw ą s 2 e ś c ) o  godzinnej szychty tu gór- 
nicN łe. u  m łgano się wprowadzenia jej już od 
I lutego dalej domagano się udziału rad robo­
tniczych nietylko w sprawach ustanawiania ceo 
le . i  i w kierownictwie produkcvi. Wreszcie do­
magano się flatychmiiislowej socyalizacyi górni­
ctwa i dyktatury prclctaryatu Referent p Hue 
wykazywał na pod itaa ie  dal, że zaprowadzenie 
6-godz nnej szychty byłoby katastrolą dla gór­
nictwa. Pizedslawiciele innych grup rooutniczych 
wskazywali równi ż na katastrofę, jakaby wyni 
kia dla mas ronotniczj’ch ze zmniejszenia pro- 
duknyi węgla. Zaizą.l związku przedłożył rezo- 
lucyę, w której zaznaczył, że 6 godzinna szychta 
m że b jć  zanrowadzóna tylko w drodze mię­
dzynarodowego porozumienia.

- O -
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J fo  w in y  z ld a ia .
L 28 stycznia. 

rEPERIOĄR TĘATRU MIEJSKIEGO 
?j A,t ^  styci"<» o fi. 7 wieczór .Aid** opera

ty : czwa tek 29 styczna o go<J* 7 wieczói po raz 
pierwsO - n azy dramat w 5 aktach Juliusza 5ło- 
»scki-J° ‘ "P- ‘.rapsło. Piilerową. haiaciń ką. We nicz 

. arauewiczern w rod tytułmrej. kjuzewsk.m, 
(atich^* 1 -are*n.zein, bieleć im i bo -l̂ e,.*.ii

BCPERTUAR TEATRU LITERACKO . ARi VST
„CZWÓRKA w ęaij MCasina de Paris'1.

I r ‘XIII od 23 stycznia codziennie o 8-mejw.
0(?pC7'"n H^nS',p  1 R " ua,d G‘erasiński. jako „Ka- raWJn ar*-  ^ i n a  fosko v ixa -  piosenki l.ryczr.e.

And® Tn v h " M re -ndheim w nowych n .me-
r^ f0r L - L s ’rntn i-o,non- Pomeranca-, .otch w l akcie Kon.ail# I o na grany w Latrze ,Cjt.r y h i* u 

miesiące z izi ui -  z R Lheri-
Siens*inl ro)l *y ułowej. Nadto biorą ud/iał: M rya
C « lŝ m7 V rtich6ł r tJ w t iManiewOiW^A Jerzy tygie , Marek IMn-heim.

W przjiiotowauiu nowa rew ją 0. t  .Gwałtu co się 
dz eje 1

lc^ka°6I t  «*’ *  skł41(1*ie nut O Seyłertha (ul.Akadcmr^a OJ a oa godz. 6 v l t o  przy ka*ie tea.ru.

REPERTUAR SCENKI L it. .  SATYRYCZNEJ 
WESOŁA WYDRA nad kawiarnią .Miraż w Pa­

sażu Mikulascha:

° d S M  ,!"»■« T O W  „*>ewleta sat- 
polit-* ! J * 2 "OjtaaZKeni i Z el fisiu; „la*
niec c i^°  <, ®‘d2jga Pastę ; po aJto w nowym re-
peruarze . -  Zie^ska, Llian, Fieaorów. a. P.erni- 
Utif. "* ‘ oeząttk o godz 9 wieczorem.

- o —
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie 

się v  •czwaitek o {iodz. 5 j o, oł.
ZMA IŁ 24 stycznia pr> 9-r'o  miesięcz­

nej cięzk ej < horobie poupor. Łyszrzarc' k Bo- 
le-ław, słuchacz praw, zasłużony spr w»e oj­
czystej. j ko żo.rterz II. bryg. Legionów pol­
skich i uczestnik wszystkich j j  walk a naslę-
pn e dziJny  obrońca Lwowa i k r^o w  wscho- POBYT HR. BERCuTOLDU W  SZWAJCR2Y1
dalt  n,u(V> Znamr pacyfista nianrfedd, dr,. AKred H.

Pogrz D o l y ę dnia 2 sh  znia 1920 o prled nadesłał dzienm»awi wiedeński nnu ,,Ar- 
[odr. 3. P • P - m icchuika" na cmen- Heritw Zeitung“ z Borna, gdzie mieszka stale, 

L iz  oDion- w a. list^ opisujący, w  [*.Ai io b »: trosk'iwy ’ sposób
KOŁO MUZYCZNE urządza w sobotę 31 b. bawi się wesoło w Szwajcar/* nr. Berehtold, ten 

m. w małej sali Gal. Tow. muzycznego (ul. C io* i 5am który jara  aus iło-węgierski minister spraw za­
ręcz*  zny 7) Wieczór Pad rtw sk e^o, Od z t granicznych wywołał swoją notą, pud a dracen

ł

pad rabunkowy w ul. Legionów, w  śledztwie 
wikła się w zczpaniach. Stwierdzono na podstn.i-je 
aktów poi, sprowaazonyca z Przcmyśia, że był 
on już* 4 razy kar. ny za kradzież.

KOŃSKI TY'l ON. Na uhey miaa a przytizy- 
m mo Media K lauua z Beł.a w ęc wili gdv mó ł 
i  pakiety. Slwurdzono, że wewnątrz zm jdował 
s e droi no pocięty tyloń N i po lcy i zeznał K., 
żc jest to karm a dla koni i okaz j o  s ę, że mi 
mo że ten sm cg it łudząco byt do tytoniu po- 
d >bny, koń cłięluie go jadł. Tę ciekawą domie 
szkę do papierosów o wadze 14 kg. zdepono 
wano na policji.

CZYJa  BIELIZNA? Piizytr*v>iTumy w  td. Peł- 
towne] Grzegorz Czaban, nVósi 2 tłumaki mo- 
l^rej bełjzny. Znaleziono przy nim 7.033 bor. I 
p^zjTządy do właniywan a. W  śKrfztwle nie chce 
się przyznać, skąd poci*oizi ta bielima.

ARESZTOWANIE I UCIECZKA. Z tb g ły  z 
Więzienia zio«lziej Smidana przyrzytnany został 
w  ul. A ecImck.Li, igdj slai p  i pteaż;/ z rcw olw em n 
w  i-ęltu przed reahr>śelą i  13. KoI«'^a jego P i­
ka Kradf yinczascm wewnątrz, i zdoia, ujść przed 
pościgiem i

Kaźmierz Znamierowski, lat 21, ukar:.xry* wfę- 
zieniem za \i  lcradiŁeży, ,,zachorował na tyfus1' 
i aoslał przewieziony do szpitala eptJcmieznsjo. 
Stąd zbiegł i natychmiast włamał Się do sklepu 
przy ul. Janowskiej 1. 13. «

L DNIA i NOCY, P. Katb zynie Dumowej 
skradzi mo z mie.zk m .a r»rzy ul. Rycerskiej 1. 
21 gai de obę wartości G.000 kor. — P. Izraelo­
wi Kur„.owi skradziono n cą w bot. *Ko<so“ 
przy ul. Legionów papierołitieę srebrną, waito- 
ści 40J ko . — P. L aikow i L..uo osvt skr; d io 
no kuło kawiarni „Abbazya" p o ilfJ  z 1607 kor. 
— P Antoniemu Zaidocki m u skradz.ono z 
mitszkunia przv ul. Klonowicza 1. G o-lto  i 
trzewiki, w a.toś-i 3.00(3 kor.

-  o—

Jak sprawca ziwszczsaia Europy 
weacla p zapędza dni.

natę skrzypcową onegrają pp. p (0f. T. Mayer rząd poludnowo slowiaiisiti bęazie sp; domagał 
i p>of. Edward Steinbe ger. Początek o godz. jegc wydania i oAądlźenia.
7 ’3J wieez. — Członi-ow.e mają wstęp woluy i j J  B. iz  t :ą zam  j ęą, żs hr. Bcr htoTd, któ- 
u j(,gq wjirowjdz.ć 2 g. i  i za t p alą. ry  jest z uruLzema ni.mcom, osLedionyn na Mo-

PUBLICZNE WEZWANIE. M ieszań w dz el fW ach- naK. ^ ‘ lal. w oną celom zaae- 
niey VI * * .ac  ją ,i?  zh nas.em ,r d m w uu karyery a o sa ł o b y w a te lu
z luib iczn m zapytaniem do ow £> b zi e .ne-LV̂ f rs^ m ^  ,0w* ozaSy' b o i v , a ,w  aastr°- 
go komitetu-, który x, noc Sylw itr wą kwe- msautcryum spraw eagraM ęrnychra -
stował w lo a l.cb  pub lcznsch  na fu .dusz  in aw a^w m l, l naj.epsz stanow .s,a o y

; i, .jo  , i  a. i , ,  , khywall węgi-zy. Obecnie, z uwagi na swoje dc-
w d ,d ) xv.:ałr  zechcuł złożyć publicznie i.ch u n - hr |L h t b ! d  o ś ^ l a ż y ł  ze ee ^cch>  
ki z wyników t j  zbiorki. s a k i e m .

EKSPLOZArA „! RIMUSA". W  m H zkaniu  Kr. Berchto?J — rzecz jasna — ma dUżo 
!,rz' ul. L. Sapieby I. 55, gotował obiad p Mi-J czasu. Codziennie można go widzieć, jak ła?| so- 
' 'łaj Nzeretneta, wtfcny poli.ic n ki. W c/asu UJ: z ruiną uśmjcchn ę tą pa u 'L a:h  Berna, ubrany 
ym nafta c/y benzyna w \buxhia w „Primusie* z  m  s  jciianą eleg n:yą. Na głowie ma zieony 
ak sil i,C( i(, wszys I: c szvbv w oknach mic- bmlenki turystyczny itapemiik. Na njgaeh lu!d r- 

ta wypadły, obra*y śc l.n  po padu>y, rów -1 k1, okryte żółtawumi fcantasaunL Ręce zawsze 
11 !C<ynia z kre ensu. przystrojone w  b iałe glanoowane rekawiczjti. W

śr.sd pożaru zostali popieczeni Sz oraz sy-|pra\vej a lt»  lewej r^co trzyma lasitę, którą się 
nowie jego Władysław i Boles.aw w wfcku 1 1 1 bawi Przypatruje się przechodnio*^ p-zypatru- 
, ł 1° lat- 0«i»ń ugasili są.iedzi, z iś  popieczonych je się wystawom sklepowym z miną prawdziwe- 
Po otowie rat. po zaopatrzeniu oa wiozło 00 ,60  kretyna. Gaj się ogląda takiego jegomościa, 
*^111“  trzeba się dziwić, że ktokolwiek na śwLcie mógł

N.E DO WIARY. Donoszą nam , źe w m ir 
sz U n u  męża zauLn a Kwiatkowskiego n -  
inie zkałe^o pr y ul. Balonowej 8. sprawdzono
t i . f . . ..........  e ł u u m  i l?n   __ ». '  ‘tyfus, co stwiCrdza napis na i rz ; iaćh „Ba 
honc tylus ; mimo tego pan ów względnie j
ż>na przyjm uje stro n y  p ob ierające karty  

ttn  sp !..,b nie szerzy się  t y L s 1???

Bacz-
ego
Czy

robiły dyplomatamj, musiały upaść i to w taki 
skandaliczny sposób, jak się to stało.

Hr B-archtold musi mieć duśo pieniędzy, mi- 
~ .r..rxTvoxxi n r  .. .  mo słabego stanu korony czeskiej i austryackie)

„<J.A RABUNKÓW W UL. LEGIONOW Ma- w SzwaicaryL Niedawno bowiem kunił s o tp  pję- 
*’V-Ul Baranowicz, zegarmistrz, aresztowany za na-^kną paafeadkuść n?d jczyomn Thun. Dorn i ogród

wpaść na myśl powierzenia podobnemu indyw;- 
duum teki ministra spraw zagranicznych, czy’i 
tem samem losu kilkuizi-esśęciu ml fonów ludzi. 
Państwa, które hr Bereh.oldu i jemu podobnych

'stoją w miejscowość' IljUrcAngen, tuż nad brze­
giem jecyora. I z ogrodu i  z domu og.ąda się 
wspaniałe kra)ocraiZ'y. Tlcun tych krajobrazów są 
olbrzymie góry, poisryie śnie£^<Łn berne-skiega 
piaslto wzgórza.

Często też Dtnya pan hrabia w Intcrlakeu 
gdŁ_a zajadając smaczne ooiady i podwieczorki 
zajmuje się namiętnie do .o gra Lwaiuern-

Wesoto zate.n żyje człowiek,
KTÓRY MA NA SUMIEMU SM1GRC 7-u M IUO- 

NOW LUDZI, 
rany 1 ^płectwa kikima>itn u f  bonów ludzi, głóci 
i niedostatek klliuidziecięciu ra (>.nów ludzi.

Byłoby też rzeczą najsłuszniejszą, żeby ta­
kiego zbrodniarza, jakim jest hr- Bcrehtold, po­
stawić jaknajpirędze* przed sądem, i skazać goi 
na wygnanie do jakiejś motaj przyjemnej miejsco­
wości, aniżeli rozmaite rr.i.sta i wsie szwajcarskie. 
Zresztą lud szwajcarski coraz to częśc.ej bo, ko tu jo 
hr. Bzrchtolda. W  icdnyur z hotelów nad jeziorem 
Tuun zdarzyło się, że caiy jacrsonal hotelowy, 
diawiecLiawszy się, kogo ma przed sobą, nie- 
chaiał h.” Berohtoldowi poaać nawet szklankj wo­
dy, tak, że ów jegomość — z mi^ą rzecz pi osta 
jalt zawsze uśmiechniętą i bezczelną — wyniósł 
się z hotelu, szukając innego, w  którym nie wie- 
dzianoby jeszcze, k in  fest ów kretyn w zielonym 
kapelusku i w  lakierkach, oraz w biidych rykawN 
cz!:ach glansowanych.

igŁrL g ^ r ^ j s s 1'1 s s  a n

U & Q E § Ł ś k H Ł m \
... ru t,' Łc ty reua. -y» ui» ikiki iu

D L A C Z B O O

I ? i l m

M m ń  pslstei
latJ»93 kdfjr2'aeji t:biie..i 

łłfawjuajiiit iiUiisoosł

Bo obraz fen w j a ^ a  problem, kfó y jak rak foczy ca.®
społeczeństwo - Wprowatfia nas w najcemn ejsze za­
kątki lniana — olbrzyma i odsłania ta nik psycm pato­
logiczne, dostępne i>iko pos/cz-gółnym eanistkom.— 
W na*zwyczaj reuiisiyczny sposó j j rzedstav»iająca gra 
rtystów d je wr żenie todz ennego ( u sującego zy, ia.— 

Obr.,z ten ran bJ wrzawę w Berbi.ie, Wiedniu, Gracu, 
Lon >nie yra.y l yt we ws/iysiKi,h cenrtam Europy. — 
Ki'io „ W A M  I J A *  kióre swym fil nem p. t. „I yota* 
ogólne uznan e pifblicznoSci sob e zaskarlito, wySw etla 
ouruz ten od wtorku 27. 8‘ycznia iż do od^oianift. 

Dla mlodz v.ży mz<j lat lu-iu wstęp v zbr n ony.
S I '

Specyaliita cnorób uenerycznycn, skóry i moczowycli

Or. WILHELM LAUTEfiSTEiN
b elew k iniki w Berlinie, b sekundaryusz szpit. pows*. 
ord. 11—1 l/.3—5 Lwów, Sykstus t a  37 (róg SłowBCkiegoj

Z a k ł a d  u e u l j s t y c z u e - t c c b i i i ć z n ^

PRftNCiSZEK GLfiSGflLL
Ltnoui, ul. S^kstuska Ł

i 112—50

NA FUNI77 SA „ D M A  P K \ S Y “ P  P . S

m u l i s z  i c s n u u c i w

Z L  T A I f l C A M I
ODBĘDZIE SIE W NIEDZIELĘ DNIA Lgo LU­
TEGO 1920 W SALI PRZY UL. BERNSTEIN \  11 
(PRZYSTANEK WOZĆW ELEKTR. L-J i K-D.),

ÓIIK1ESTKA SALONO A A. -  NAGKODA I.OSTYLMOW.

Bilety wcześniej nabyC można # administracyi 
„Dz anmka Ludowego*.
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Z  fB*2g3f5y i zwanej „odbudow a kraju*1.
TRZYDNICKIE NARADY ANKIETY -  ZA AU STRYACKICH CZASÓW ZMARNOWANO' CZAS 
l PIENIĄDZE. -  DZIS ODBUDOWA KOSZTUJE MILIARDY.-ANTISPOLECZNE INSTYNKTA OB­

SZARNIKÓW.
LWÓW, 127, stycznia.

Przez 3 dn! z rzędu oorado vaio w  izbie han­
dlowo- przemysłowej (pierwszego dnia w TwLe 
polUv5chniezna.n), zwofarrt przez Mi imierstwo Ro­
bót puoncznych, zebranie Lnżyni rów ki ęowniliow 
Ekspozytur budowlanych, dolega.ów Twa gospo 
durczego i t. p. i przedstawKieli najbaitlzjej zn> 
szczonych miasteczeu i wsi.

Ankieta była obes'ana nader licznie, p om no  
tego, że wielu jej uczestników wezwano na mą 
tiopiero w ostatniej chwili telegra! ferfce 1 to bez 
zapodania szczegó'owszych danych dotyczących: 
tematu obrad; musiało się to — rzecz prosta — 
ot)bić ujemnje na dobitności i asaośai przedto- 
żeń i wniosków wielu mówców, którzy, z poru- 
fezonami na ankiecie zagddnieniimi jak najepsze; 
techn cznej odbudowy krśju załatwiać się musi-eh 
„ex abrupto", bez uprzedniego przemyśl n;akw e 
styi, względu, e ubrania jej w  formy, któreby nie 
raziły słuchaczów szorstkością i nieudolnjśen ja­
snego i treściwego wysłowi: n a się,

Pcim';mo to, ankieta nie była — zdaje s ę  — 
bezowocna, padło na niej wiele bysTych uwag 
i spostrzeżeń, które — na wypadek zużytkować a 
ich przez wspomniane Ministerstwo — wyaobędą 
— chociażby w części — nieszczęsną sprawę od­
budowy z tego zabagn cnja, w jakiej, utkwiła za 
czasów sm"<nej pam.ęci państwa ausiryackicgo 
Jak i za czasów jednorocznego bytowania na 
szej niepodległej Repub.uu polskiej
ZAPRZEPASZCZONO KILKA MILIARDÓW KOR. 
po to tylko, by — jak jednogłośnie stwf irdziSi 
obecni na ankiecie postawie ludowcowi ia'-s I o  
becm na ankiecie przedstawiciele miasieczek i wsi 

w szerokich masach ludności wzbudzić roz­
goryczenie z powodu ferytowania benjaminków 
i protegowanych.

Kraj jednakowoż poorany siecią okopów i 
drutów kolczastych, domy i zabudowania gospc 
carcze pouszczone, prowizor/cm  2 pomiesz<-:eua 
dachu nad głową pozbawionej ludności, wołają 
na tyle o pomstę qo o pomoc państwa, które — 
o  fle ma zam.ar korzystać i nada' z ofiarności 
swoic1- obywateli 1 danin z  ich krwf i miena — 
bardziej jak dótąd n r si r^so ‘ktowtać interesy. n‘e 
t  własnej c-hyba w my, poszkodowanych obywa­
te li

Rząd p. Sławskiego z p. Grabskpn jako mini­
strem skarbu, zd? e sobie sproWę z wyz naprowa­
dzone okolcznjścj, postanowił wyasygnować ja­
ko ogó’ną kwotę, potrzebną do kompletnej odbu­
dowy zn szczanego wo.ną stanu gosp Klurczego 
Pccski

po m il ia r d ó w  jm arek  i
(z xego przypada na Małopolskę 8 m lirrdów) 
celem energicznego i definitywnego przeprowadza­
nia, od lat wlokącego się dzieła.

Czy i te zaknjSrzonla nie pozos aną w  s"et e 
,dobrych chęci “ jakremi wybrukowane jest pie­

kło społecznych nłfepowodzcń, okaże niedaleka 
przyszłość. Wielkiej ufności w  obiecanki rządo- 
;We nie okazywała też przeważna większość ze­
branych, stwi .r  za ąc prz./toru żc połowicza: j r  e- 
prowadzanie roboty bez doctateczncj ilości pie­
niędzy i mato ryałów będzie — jak dbtąd mar- 
nowan r n  tegoż matcryału 1 szerzeniem rozgo­
ryczenia i nieufności do władz.

Ankieta Imiała na ceTu zebranie opinii n? 
bardziej zainteresowanych czynników odnośnte dt 
odbudowania wsi i miasteczek.

DośA nieszczęś iwie oddzielono w ,porządlr. 
dziennym obrad*' sprawię tę cd-

REORGANIZACYI IIWZNOWIENIA PRZEMYSŁ!
zapoznając, że obławy życia gospooarczego nie 
rozłącznie są z sooą powiązana. Siłą faktu mu 
siano jednak poruszyć i tę sprawę, a dyskusy; 
dotycząca potrzeby zakładania 1 uruchamiań a cc 
gielń i taitaków itp. miała najciekawsze i mocne 
pouczające mo nemy. . 1

Konferencya zwołaną była pod auspieyam;* 
pariyi ludowcowej, które; posowie dość liczn;< 
na anlriecft reprezentowani, zaznaczali kikakiOi 
nie, że za ich Aa Łuicyatywą i staraniem została 
ona zwołana, przewodniczył obradom wicemini­
ster p. DudeK, także członek jlch partyi.

Charakterystycznem przytem jest, że przema­
wiający kilkakrotnie

ireszt. J  dę AłlschuHera, Storn czna 35, za w y  
■ ek c h e b a  nu 4i 0 kr. — 8 d. aresz u i kon- 
hliatę 7U kg. n ąki. Eis ga Lublina, ul. Berka 

" mrzedaż ciast na 500 nr, kar. — 10 d.
areszt. An ę Seheiningcrową, ul. K zi mierz >w

. na f>0J kr. kar. — 10 d. areszt,
.cibu Za kro zyn i, ul. Leona Sapiehy I. 4 za 
przedaż ciast i papierosów nu 2oC k r. kar. 
t d. areszt. Fryd? S hnegurtową. ul. 1’im ikar- 
4 a 1 3  na sprzedaZ ciast i białego pieczywa na
00 kr. kar. — 4, l» areszt. J .n k .t l  i Fugera, 
hyasza Blatza, ul. P ilnikais a 1. 61 H rza
1 Kra za n eduzwolony wypiek pieczywa po
00 kr. kar. lub *| o 3 d. aieszl.

Pi za te in ukarano wi> lu diobnych paskarzy 
a drobniejsze kw ty, a pieczywo i towary 
■jęte u nieb, uległy kontiskacie.

Anegcuty o starym „Franzufc‘,
Gdy cesarzowi doniesiono, że Belgrad został 

zdobyty, poruszył t ię  na krześle i, izekł ra­
dośnie:

— No, no stary Radocłd to dzielny czlou iek.

W  lutym 1315 r. w  kancdaryl gan netowej 
zdobyto się wreszcie na odwagę uwiaicmicnia 
ostrożnie cesarza, że jest wojna. Cesarz, zbudzony 

POSEŁ WITOS WYSTĘPOWAŁ OSTRO TAK ze* stałej d r z e m k i ,  stuchat uwaz::«, paczem rzekł:
PRZECIWKO FOLI — CE GOSPODARCZEJ bi' a - du- « e Pra'

RZĄDU j _ < j- .
jak ! ekspozyturom budowlanym, dając do tto- |
zumienia, że wŁdlciej ufności w zapoczątkowa­
ne — ankietą — dziano nic pos'aaa. Ton swego 
pnaemówicnia ostatniegt nastroił wprawdzie p.
Witos nieco oJimicnalo, ale uczy l i  fca najprawdo- 
podobnej ze względów dyplainatycznych, którymi 
niepoślednio umie się — zresztą — posługi wać.

W pierwszym dnju obrad przemawia! także 
dielegat Twa Ziemian p. SUoka występując zajadle 
przeciwko uchwalona’ nrzez Sojim us.awie z 28. 
lutego 1319. r. zezw-^-tCej na zajmowanie drzewa 
przez organa rządowe.

CELEM UCHRONIENIA LUDNOŚCI PRZED WY- 
ZYSKIEM PASKARSKIM WŁAŚCICIELI LASÓW,
z mowy tego dżentelmena, która wywołała o- 
strą  replikę ze strony posła Bryla, mogli prze­
konać -się uczestnicy zebrania, jak aystyngowam 
ziemianie i ich „bezinteresowni4* mecenasi po ra ­
fią wojować demagogicznemu sztuczka iii i g ne- 
ralizawanicm poszczegó n/ch wypadków, ne^zgo- 
-rzej od zapłaconych agilajorów tych s.ronnc.w , 
co to na ślepych instynktach tłumu próbują budo­
wać swoją egzysteneyę.

Na ogół z całego szeregu przemóweć widać 
chęć szczerego rozważania dyl .matu, jak odbu­
dować kraj przy istniejącym stanie wo:cnnym.
Tej drugiej części dylematu nie dotknięto jedna 
kowoż ani słówkiem

Zapomniana, ozy też nie chciano zwrócić w 
debatach uwagi na to, że odbudowanie kra‘u, 
w  trakcie trwania stanu wojen.tego i nieodłącz­
n i  z tym stanem związanych wyjątkowych zarzą-. w  Inn^  m kścia pokazywano cc
dzen, stanem oddającym czynn kom (ak na.mnpj % tem objaśn- *

— To są u nas iedyne ręce, które nie kradną.

Hr. Paar przynosi cesarzowi wiadomość o 
zamordowaniu Stuergkha.

— Najjaśnic szy penie — rzecze — hrabia 
Stuergkh został zastrzelony.

Cesarz: — Jak to? przecież on nie był na 
froncie?

h r. Paar: — Zastrzelono go w  miejscu Maissl 
i  Schadu“ (restauraeya wiedeńska).

Cesarz: — Hm... a  czy ta miejscowość jest 
jeszcze w  naszern posiadaniu?

Cesarz zwiedzał p.wnego razu podczas po­
dróży jaKieś miasteczko w Czechach. W progra­
mie było także zwiedzenie zak'adu dla niewido­
mych.

Dyrektor zakładu odpowiedział na zadań, py­
tanie:

— W  tym roku przybyło nam 110 mewi* 
domych.

Cesarz: — Cieszy mnie, ze 
tak się rozwija.

pański zaktad

Podczas przyjęcia w kiórtm s z  m 'ast czes­
kich, azlewczynka wygłas la a powita’n ;  wj r .ze  
przed cesarzem. W ,ciągu tego towarzysz Cesar a 
hr. Paar nadaremnie szukał w swej kieszeń; obo­
wiązkowego podarunku, z atej braszki, którą m'at 
wręczyć dcklamująoej. Dziewczynka skofc'ywscy 
swą produkc-yę, wyratowała go z kłopotliwej sy- 
macyl. mówiąc:

— Proszę nie szukać, ja tę broszuę j uż sama 
! sobie wzięictm.

i

może społecznie nastrojonym, pełną wludzę, wpły­
wa jedynie na sparaliżowanie każdej iiącyatywy, 
unieruchomienie każdero wysiłku. Dla e jo wszel­
kie dobre chęci pozo°taną prawd apodobnie i te­
raz na długo jeszcze pracą Syzyfa.

BR SIL

Z  urzędu  walki* z  lichw ą i sp e k u la c ją
Koranie paskarzy.

Urząd w rlk i z lichwy mieszczący s'ę przy 
nl. Rutowskieg s w o ta n 'm  czane Ukarał za 
paskarslw  i następujące osobv :

Anastalyę Skulską, ul. Orm iańska I. 29, za 
nagromadzenie mleka w celu paskarskim, na 
20U kor. grzyw n y  lub 4 »-ni aresztu. E siger 
Grala, ul. Żół iewska. z a sp  zedaż niedozwoloną 
białego n ieczyw a i ciaslek na 2 U0  kr. kery m li
4 d. a esz. Dawida Majera Starm ana, ul. Zie 
łona 56, ra pasek sacharyną, na 50 j kr.— !0 ił­

ża pobranie li hwlarskiej ceny za ronotę k ra­
wiecką na 400 kr kary — 8 d. areszt, i zwrot
1 10 kr. zamawiającemu. B irucha Iwe. za li 
chwę przy sprzedaży skórek król czvcii na 2000 
ko-, kar. — miesiąc areszt, Wojciecha K< ło- 
dzieja z Huty Sz zyże kiej. za i chwuarskie 
cm y  przy sprzedaży w kluałów i ztmża, na 
3000 kr. — 2 irti s. areszt. Leę Lublinerową, 
ul. Sob eskiego 1. 12, za pa ek z charyną. na 
200 kr. kar. — 4 d areszt. Le ba Sdbermana,

area*. Dą,ewsiue,jO, ul. Murcrska i. £3. •*? 1. ? ł ,  za wyp.ck Chleba na J4 »L

(Po czesku wskazówki zegarowe nazywa i a 
się rucziczka, rączki).

Wybory na Węgrzech.
BUDAPESZT. Pat. WBK W  Budipeszcie u- 

d/.iał wyboiców przy głosow niu łiył na ler 
iczny l’or7ądku n gdze n e  z. kłócono. Do 

wczoraj wieczonm nai.e^z’y wiadomości o 0 
jednomyślnych wynikach wyb rów. Zi<dnocze- 
n e  chrz sć. narodowe otrzym .ło 11 mai.daiów, 
i>artva roln azi 7. chrzęść, spoleez. 1, > ezpar­
tyjni 1 Wś ód wybrsnych znajdują się Huszar, 
hr. Apponyi, ministrów.e Haller i R..binek i 
sekretarz stanu Pckur oraz delegat pokojowy 
Paweł Teleke i biskup Prochaska.

V\ IEDEŃ. Pat. „S. I. Ztg.“ /. Budapesztu do­
nosi, że wybrano prawie wszysth ch przygód- 
c ó ‘ bloku cbrześeij.ińsk ego i stionnictwa nia- 
ły* h r dników, M r*9ichiśc5 s odziewają się u- 
zyskać p.zyy.ue.tjłjąc, w iękneść w r^wyir nar* 
IpRiencic.
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2 m ętów  w  lw ow skiej dyp. kolejowej
lnterpelacys z  powoda konfiskaty ,.Dz;enni&a budowego44.

1 Pskow em  posiedzeniu Se,mu wnjdst iow. 
Heusner iitkjpelacyę do m/nU-ra spr. we- 

ętrznycn z powodu Ko«fisltaty w naszym pi- 
faue “a w t ^ o e g o  «■ [Ułu:
Iow* k  r  e* należy p>-~uszyń sprawę adiunkta 
człowLrff- ^ w s k a  dyrekcya w yprania z  tym 

przypomina żywo sawieskl* t, zw. 
*3Cẑ ; ^ a j k i ‘‘
ca j y 0 celem salwowar-a prestige wydanego 
Łańcut S r > r ' c o  zarządzenia, przeniesiono go z 
bija \  5 531sacaano materyalnie, a  m orania db- 

j1̂  ‘wbrew wszelkim uczuciom ludaktm do

kątem°W’ 44 *nii0*zka na razje sann we Lwowie, 
lotnv w tu *• ó'wdzi'& u życzuwych kolegów i zna- 
! "  Mi*no usjme zaŁŁajj, nj? może znaeżć
*£****& , by sprowadhia z Łańcuta zon? z 
p ^ ^ e t n  Na domiar iwow. di/rekcya z  lu- 

dolewa oliwy do ognia i dosłowni* tor- 
} ‘ i « o w e  Lwowie i  w /ego nioobecnos ; 

j . ' " 111 ro j !jn% w  Łańcucie c ągiyimi nakazami 
J ^ a c y i. Wiąc toe troszcząc się o przytułek dla 
h v fT ? “a* niety!ku skaząma gp na bezdomny 
yi l łaskę dobrych ludizi we Lwowie, nie usi- 

n 3 . ^  *'SZCZi3 rodzinę bezwzględnie ’ wyrzucić 
, / K'u^ * za . C"J - dlassągoł- Z nienasyconej*
sc eetmsty, iż tow, X. nie pozwolił w pc;jy 

Ł ac, ^ uPieim'* uporowi bee taktownych
ckkoimyśmych kacy nów, żtł śmiał się bronić 

przed wyrządzoną mu krzywdą, a nadto osaa

rzyć o  grube nadużyra służbowe, oraz utrącić 
bcnjam nliów i konideniów wiadijy.

Równocześnie z nakazem rumacyi polecono 
też wypowiedzieć służbę pj-zy ko»oi żonie tow. 
K, ktqra w  Łańcucie zajętą jest pizy Kasie, 
jakkolwiek ozjesiątK. zon koiejowców, również 
prowizorycznych pracownic, służy bez przesz­
kody, o ozem dyrelwcya wic bardzo dobrze. Ale 
tu przecież Jozifo zapamiętale o  bez: l ny akt 
zemsty, zwrooony nawet przeciw rodzjpie pod­
władnego, co zresztą saim p- dyr, Pawluszkic- 
wioz najwyraźniej przyznał, zauważająe, iż dy­
rekcya „nie ma powodu uo łagodnigo postępo­
wania a b w .  K“.

Notorycinem jest, że Iwow. dyrekeyi ko’fii 
Dpak wogóie głowy, iż rządzą tle tu na własną 
rękę, Jak szare gęsi rozmaioi podskaklewitze, 
t. c w. „referenci". Ludzie ci. ts£e donoś’i natu- 
»alme do wysokości z i dania, pro wadzą poijtykę 
Jiziecini.ycn poi acnunków pod urzędową ety­
kietą i  temsamcm kompromitują władzę. N;e- 
stety nieudolne rzeczowo opracowania owych 
totumfackich podpisuje sie bez większego na­
mysłu by później p r o sto w a ć , odwoływać, bał­
wanić.

Otóż najwłaśclwszetu fcędzje: cymbałów u- 
KTyć w  c eń — a politykę persona’ną dyr tkcyi 
-wprowadzić nu tory należytej powagi i  Iuoz- 
kaści". »- .

SBBW J MFI

1 przestępstwo przeciw zbrojnej sile
P a ń s t w a .

0 zdrady członków
Lwów, 28, stycznia 5920.

ski **r  ?p nwad7onv do w ięzeąią, zastał tu Żar- 
b o y  m u się przedstawił jako kuiyer 
u sl/l ze Stanisławowa, po»az ! mu orz łka i 

>s af jt^o  zanim- e. T<> też powie !*iaJ m i, ż 
u i.a ,,ma a rewolwery ukryte, akta organizacj i 
*, 6 W at‘ a ,u P* iufi nów są row nuż ak a
c z a s i e ^ h '1- Pj,'vnicy'G d y  Falski , o pewnym 
nie i! i iCzy}  ie M|ęceJ j uż nie dewi * się o !

er  ̂ 6° 2 a /y  v twarz i zaprowadzi'
E do kancdaryi, pdzie pod groźbą bicia i t. d. 
nms,ał to powtórzyć. Równ eż zeznał, żesłużą a 

* p. boflys.ktw u p rz td a ia  b ra t. przed ares^.io- 
an.em, , o j i j  j-rzy ko ti. niacy. nm sjał po 
01 z*c N Stę nie po 3 uniacn został utniesz 

*Q| y w każ*.i z /ad sc ll m i Mullerem, kolej-  
* n .  członkiem PQtV Gdv Var. i M. namawiali 

.*y wydał kr jówkę brata, bo tem po'eps«y, 
p “  1 s; stracił on zu. ełn e zaufanie do Va*
»i t V liońcu n a  a v raz  z nimi zostali p-zewie 

Di do w iężenia w Stanisławowie
pod zy z‘.‘7!‘ ń M Bi'kenmajera, brata 
*led-? ^ n ‘eJ ^Cru ®y|* ^  pierws/em 
o r r VVi® pr e-ł ut hany w Stryju zezn wał tylko 

l ' Varise:| m. Zt>i na obecnej ro/praw-ia ze.
d /*>n i*u ełnie n0'*’c uc. fc8uły ‘ łfak! ł;Pro%' a- 
Htm ż* ce'* zast ł  w n>eJ w ub anm  iyw i - 
»re;,.i„ !rskit*{lo, który sę  prm islaw  ł, t t  jest 
Wow m kur eicin P. O. W, ze Siam sJa-
*l Oi i'  ̂° kazał mu o tre k a  polskiego j tym 
*bu \ i ' n lysk«ł zaufan e św im ka. l*owi,dział 
ktc JCfcl bratem członka P. O. W.
jei - ego Ukrain y szukają a nie mogąc go zna-
P^tanb^y Je«° i;ikj brata- Nasl« nie naz , fńbie są p  o  VV„ odpawie-

o, #e Bi, w sio!., schowan® prz-;z tira ta 
jU t jp r t e  po^  Jdzia| • Część aktóW jes- 
t-kupana w piwnicy q p* Jag^

ako Ijjpowjj szpieg
pr pisywał słę Z „,ir m o id  C2łoKKÓW p. „

W opowi-dał mu z- 0rRł|n ft, Sldn|sia.
J o » ,e  lep.ej ,ię jaU w s , ju j n „

Gdy p-dobnym  snosnbetr 
JW ubył o,l nb-go c mógł, na*le 2młcu,  lak.
'^ę, uderzał świadka

ćcoa razy m teoprę

P. 0 . W.  S^yjU.
i przyznał się, f.e jest ż sn d ^m em  nkraiń* 

'k im  i że sied/iat w więzi niu z Vuus Jlun. 
Xa>t pnie zipiow adził g> do kancelaryi i roz­
kazał mu pud j.roź >& s. uria i bicia powtórzyć 
• o wszjstno, co mówił Wobec terroru świ dek 
to wszystko p wtórzył. Po trzech dniacti prze­
bywania vv celi z m oidcrcam i, prznprowauzono 
i. 0  do celi gdzie s e iział Var. M mo, że brat 
podpor. n ó»vił mu | ofirzednio, ie V r. w śl dz- 
twie zdradza Pe,wiaków i ie  go kula n.e mi­
nie, on jednak ufał .jemu, i o sądził, ie  i on 
w»pa<ił“ podobnie jak on z Żarskim. Var. mó­
wił mu, i i  Ż. żył d uższy CŁ s w syięzieniu i 
z« i*-»av mu się, jak tu atu, a on nic m ał nic 
Irp zegii do roboty^ jak  tylko i ójść do kanceia 
ryi i zdradzić lo, co W ,  mu powiedział,

Sńdząey z nim razem Var, i Edward MQt’er 
namawiali go, a szczero nie M, by wydał brata 
to polepszy swój los, lecz św iidek i t  ik nie wie. 
dział gd/ie brat s.e ukrył. Po lej namowie św. 
- racił zaufanie do Var. i usuwał się od niego. 
Dai«j zeznał św., że ŹaiskU-mu powietlział o u 
rrzedzenm j go b ia t j  piz^d a tszlowaniem przez 
'iu  ącą p Sołtysików-, co też aresztowanej słu 
żąc j przy konbontacyi powtó.zył m.rno tego, 
i  ta zajirzcizala temu.

Varisel!i mówrił mu w w ęzieniu, że osk IIu- 
bfrj siedzi za kradzież bez  wyszło późni'j na 
j w, że on byr cz*onkiein P. O W a Ukraińcy 
■ b icaii niu daiow c winę kradzieży, by zdra­
d z i  cztońaó* organ zacyi, co też ten m iał u 
czynić.

Oskarżoną Zakrzewską widział w więzieniu 
g ty pr,ychód/iła  do Ż isk.ego no m iał on tu 
wielką sw bodę.

lżujej na pytanie obroń-y dr. Sułkowskiego 
zeznał, że pr ed Ż. w ym cm ł kilka członków 
P. O.jW, po iw ieniu. Sam św. nie nul ż-ł do 
orkani/a; yi, lecz b at podpor. go po części in ­
formował o organizaiyi.

Trybunał po dłuższej naradzie uchwalił 
świadka nie zaprzysięg ,ć, co w rozprawie sądo 
wej d/.ieje się no zeznan acb,

Na rozpraybe
*  -r■ r  ^

tic  trlorett
zeznawał jako śwdadek Bazy . Rogow ki, (Róg), 
podchorąży z oddziału mJWmacyjuego z Prze­

myśla. Do Stryja św. przybył z Kr kowa we 
wrześniu w ctSu reor^arczacyi P, O. W. 
P, Alfred Birkenm aytr byl tu  szetera oudziałfc 
wywiadowczej.0 .

Gdy otrzymali potrzebną broń, Hunel poma* 
gał w przenos.eniu jej, Ic.z ni? wiedział na pe» 
wno, gdzie ją ukryto. Nnsię-nie tbciano *ię Hu- 
tiela po/być ze Stry ja, prz to posyłano go po a- 
munic ę do Przemyj a, a gdy on nie po eehał 
sKieslono go z listy HO W. O opgan zaryi Ukra- 
ńey wiedzieli bu z końcem | cździernika by f 

nawet nalej,tonę atisze by zgłaszać się ąp POW. 
Związek kolejarzy rów n.eż z rgan.źował się wr 
'i OW. tak zwaną Bd'. ką“, ped przewodnietwt.n 
podurz. kol- O.zechow kia.o, u którego llKrair- 
cy w czasie rewiz i znaleźli w* komorze kaiabi* 
ny, D . związku tego nal żał Bubel Związek ten 
dążył do powstania, lecz świadek m itygow ał»eh 
tiy p zed czasem nie występowali, W  czasie re 
wizyi Ukraińcy znaleźli listę Peoeiaków , w ów  
czas

itrcsztrscali 13 o s<55

vr tem 1 świadka, kiórego następnie de-
Slan s a .o w a , i do niego z . chod/ił Żarski po 
z znama, groził mn biciem (25 kijów), i mówił, 
ze V.ir. już mu wszystko .wyśpiewał".

Co no osk. Var, zeznał, ze on mógł wiedzieć
0 głównych jchowkach broni i ile jej mogło byó . 
w każdym rejouie. Co zaś <io ka;y to fundusze

i przychodziły z Krakowa i zawsze byio w mej
1 kolo kilka ty« koron.

Następny świad k dr. Dalibor Małaczyńskt 
zeznał, że Ukraińcy aresztowali m u matkę i sio- 
stię. Następnie lobiono u ni go w piwnicy re* 
wj/yę. Był przy tem Petryk a Var. kopał szu- 
ka^ąc kusy i aktów, lecz r ie  mó0- znaleźć. S .m 

|sw . do P j W. nie należał.
Świadek dr. Sebastyan W andel, adwokat, ze­

znaje, te młodzież z początkiem lisiopadi była 
i.ardzo nit strnżna. Jako obrońca Vur. w sądzie 
ukr. jak  widział z aktów śledztwa oskaiżooy 
nikogo nie zdradził, to tri prodow ał złą opinię 
o Var. w mieście. Po aresztowaniu była z góiy 
temteneya u Ukraińców, by ich zasędz ć. Var. 

j prosił go by ratował ares towanych jak  Orskiego.

C3 tstęzicniu bili strasznie¥W
więp bardzo mu było żal aresztowanych. Pani 
Vehistcinowa mówiła m u, że gdy Var. szukał 
u ni a ka cbinu maszynowego, któiego nie mógł 
znaleźć, Pttrow , chciał go zastiz lić, na co Var 
ukląkt i złożyw zy ręce, pros.ł bo o życia.

Nast pnie mówił, że . ni którzy aresztowuni 
w śl dziwie się „zasypywali".

Przy pierwszc-m a r sztowaniu Ukraińcy tra» . 
kłowaii tę sprawę dość pobłażliwie, wszyslkich 
wjpusze ono, zaś Var. m iał scysję z ukr. audy­
torem dlatego go zalr/ym ano w w ęzieniu.

Pi dczas aresztowania w maju całej iiitcll* 
geocyi, akt osk u żenią oparto na pierwszych 
zezncniach w z.mie,

Sw.udek W ładysław Jngon, prof. gim. ze­
znaje, że były u niego i u matki rewj/ye, szu­
kali kas-z, aiesztowano s ost’ę Zdzisi wTę, t-wiad- 
ka v z ?io również do sądu i więzienia. Żarski 
g z S| otkaf na kuryt rzu mów ąc mu, że Var. 
wszystko mu powiedział, wyciągał od n ie.o  ze­
znali a grożąc biciem i kajdanami. M. Beiken- 
ruayer przy kontronlacji posiedział m u W oczy, 
że akta są zakopane w piwnicy.

W czasie rew izji, gdy zobaczono, że w piw­
nicy jest woda, poszukiwali w ogrodzie i zna­
leźli papiery P. O. W. i 2 pieczątki.

Ukraińcy giozili m u i siostrze \
\ u

yozstrrclaniere 
gdy nie wydadzą miejsca schron enia Dod;o>. 
Birkenmnyera.

Świadek Franciszek Wąsowicz, restaurator 
kolej, ze S trjia  zeznaje, że posyłał nez truunori 
ści ze s rony Ukraińców wikt uo więziema dla^ 
Var„ który był piacuny przez p. Małaczyń- 
skich. f» ^

Gdy w mp-śUe zaczęto mówić o zdradzie 
oskarżonego, zaprzestano posyłania v ik>u.

Na tem się rozprawa przedpołudniowa za­
kończyła. Dalszy ciąg rozprawy tego aamego 
dnia o 5 popuł.
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Poraź ostatni w śrcuę 23 stycznia. interesujący, cryg nala•• dtamat w 4 aktacli p. t.

Ola łych, którzy jeszcze  nie widzieli

«yiw:e li Fatamorgana pl. Bsrjatlr 0: K S IĄ Ż E  K U K U
®* (1  e p o k a )

oraz dos&onałe 
:• uzupeło ei*ie * 
- - programu. - -

Bluźnkrcza agtscya antisemitka 
w  Miemczecn

W  „Vorwarts‘ł czytamy:
Jak daleko posuwają się niemieccy narodowcy 

pf swej agitacyi, okaia o zgromadzenia „Wydz.a- 
pu dla oświecania ludzi'4, które w oslatnicn dniach 
pdbyło się w  Towipcnhof, a na które wzfcron,ono 
Żydcrr. przystępu.

Po peJi»sj wdktyw na żydów przemów ic 
przewodniczącego, oaoył się wyniai nauczyciela 
Wolfa Fornera na temat: Źycowe tudanie rfjeoue- 
jckiego ludu, w którern referent w  bałamutny spo­
sób objaśniał mitologię starogermańsk ą. N a ! 
iwstępia mówca powiedział:

„Gdy nasta’a wojni, powinni byli w  obronie 
honoru niemieckiego wystąpić germańscy bogovie 
i, boginie. Niestety, wśliznął rfię 1 tutaj „Żyd Lo'.ór‘ 
źydlzi zawsze tak robił,, — w/ęo pirar: z Żydani!
I Jehowa jest hultajem, stał on się bogiem oszu­
stów i paskarzy Jezus „jasnowłosy, niebiasko- 
jDtrij z prostym nosem14 gkisił nienawiść. wzglę<Lm 
2yuow(!)‘4

Tego wykładu było za dużo nawel pewnemu 
«flanscrwn:ywrv_mu księdzu, który zabrawszy głos 
W dysirusyi stwierdził, że cały referat byl głupi 
(ordynarny i podburzający. Na to powalała na sali 
wielka wrzawa; księdza obrzucono obelgami,nie 
ptEzaa  ąc tni siioiiczyć.

la k  wygląda „oświecanie hi<lzt“ — kończy 
„Vuirwarts‘4. *

Termin otwarcia węgierskiego 
parlamentu.

BUDAPESZT. Pał. WBK. Rozporządzenie rzą­
dowe zwołało narodowe z gromadzenie na 16 lu- 
t'go . W ybory do zgr madz -nia nar d wego w 
163 okręgach nieohsadzoncgo terytoryum muszą 
być do ju lia  ukończone.

Reprezentant  rOlemi;c w Paryżu.
WIEDEŃ. 27 stycz. (P a t)  Teiegr Comp. 

wedle szwajcarskiej „Te!egr. Informaiiun** w Pa* 
ryżu Niemi cki pełnomocnik dr. Mayer przy­
był wczoraj do Paiyża, gilzie go oczekiwał na 
dworcu północnym przewodniczący niemieckie 
dełegacyi. N* yer udał się natychm iast na rue 
d’Isl, Nie Lyło żadnego zajścia.

—o —

Sowiecki rząd  ukraiński.
WIEDEŃ, 27 sitcznia (ił, K.). Na czele ultra* 

iński-j sowieckiej re >ubliki st >i rząd tymczaso­
wy „Komitet rewolucyjny* któremu przewodni 
ery Piotrowski a cz.oukam i są M «nuhki, Za* 
łoński, Mśiisławsai.

—O—
Państwa skandynawskie a  Liga naro* 

dćw.
WIEDEŃ. 27. stycz. Pat. BK z Faryia. Z po­

czątkiem lutego odbędzie się w Ch ysty.mii kon 
fereneya skandynawskich m inistrów w sprawie 
przystąpienia tych państw do Ligi narodów.

^ .o m u w kcn u .
KLUB RADNYCH PPS. Posiedzenie w środę 

o godz. 7 wiec z. w Kynku 8.
Z KOMISYI ZAWODOWEJ. Sekretarz kom. 

tawodowej tow. Sioniowski u r/ę d u e  Małe od 
go tziny 6—8 w eczorem w lokalu Kynek 8 I p., 
gdzie w sprawach organizacyi zawodowych 
gwracać się nale/y.

KOS1YUMÓA KA DhUKARSKA odbęd ie się 
w sobotę, dnia 31. stycznia b. r. w sa i Stow 
Drukarzy lwowskich, P ie-aiska 18 .1. p. Muzy­
ka Salonowa. Wstęp tylko »a oka ani-fm zapro 
szen a, które otrzymać można codziennie wie 
czt rem w Stow. Początek o godzinie 9-tej wie­
czorem.

ZWIĄZEK METALOWCÓW zwołuje n a d z h n  
31. t m. o godz. 4*tej poutne zebranie pra ują 
cvch w zakładach wojskowych, w lokalu Zwią 
zku Met. ul, Ormiańska 1. 31. — Zarząd.

? O G ŁO SZEN IA . *
Stroiciel
Markiewicz, Szeptyckich o. 
przyjmujereparacye 8 5 o - i2

r ź l r h V  ,akier.v. pokosty, 
I a i U J j  oiejemaszynowe, 
waseii: a na wagę, lub w pu- 
d tłka .h ,  smar) do wozow, 
pi st. do poułóg. i n  Ki 
. żnwe poleca T. M^ŻY 
Kr k ó w  pl. S czepafiaM I. 
8 (róg iw. Tomasza). 16 9 8

EitófllaPsś!
Przez czas posezo owy wy 
k. nuje suknie, Kossyum. 
.Jaszcze oraz p zerabia po 
nade. nizki.n cenach kra 

w ec damski
J O Z E F  F  1.1 C K

B lacharska  28 II p.

S t o l a r z y
mebowvt h, zUpluyca potrze­
buje ^zafianski, ul. K.i.ha

nóusifhgił 84. ■u - 3: p . S Z U feU i ę ; i V & ' :

C f.( l  z kami elką- dla 
• I alk  teższes o pana oka­
zyjnie do sprzedali a w ssie 
pii kra* eck.m p. Brzezy, 
ul. Piekarska I.

P r ł f T p h m i  00 roboty^chnią zaraz dla spoko nego 
U l r t C B I I I  meolowej b rzdz ie tugo  małżeństwa.

czeladnicy — z 1 szer.ia — 
Włodzimierz Św.derski, ul. 
S e iawska 6 4 4 - 3

PoSr.driCtwo sow cit wy- 
nagi dzę prowiant imi. ,Adnn- 
mstracya Dziennika dl i J. Z.

#“ W f f c f J A T  weneryczne, skórne, zastarzał" —
L  I  ieczy n p o o - i  n l i a . a ,  <9.**.
F R Z & C B ,  u l i o a  W a l o w o .  I X .
Wstrzykiwanie prepaiatu Neo S ay -rsan u  tylko przed- 
poiuuniem. 872—26

K i Ł ^ U t kauczukowe i metalowe w> 
konuje po najtahszycn cena,

£ f i f * X  Maks Glasermar

R A T U J C 1 H  Z D H O W I B I

Pre~z z obłudn\ ,n wsty em ! Niech żv:e Su iadomoSć I
Szy ler SzkolniK, (autor prac naukowych) po d * 

k'a nem zbadaniu p ieca męż z> znom i kobietom wszyst­
kim. komu zar iwie jest drogie, na.-uępu ące pouczające 
książki nie mające n c  wspólnego z pornografią.

Ur. Herbst: Ch-ęoby wenerycz e. Środki ochronne 
najbir>.ziej wypróbiwan ku za. o ietan.u. Li cze i..
I  r  (12. Jak z p o j  egać zarażeniu. Jak  rozpoznać zara 
Żenie Jak o  iąC”ać zuneł e v rzurowk nie Ca a 6 kor.

Dr Antoni Ro Cki s Poradnik lekarski dla kob.ei, 
H giena źvcia kob t . .  Znaczen e stosu tków płciowy h. 
Rozaój rłndu. Obfite upławy. Me.ist.uacy* Ue-zenie 
Cena s kor

D B raun  Sam - gwałt mężczyzn f k^l/iet; jpgo sk t-i. 
Sroki wyk ...enia “rakzyczne sk-zowk'. Podn,cznik 
dla od 'cow t ( pieku. ow. Cena 10 tc >r.

Dr Fru t i l t iu -n?  »S f l s  N ew ie ik .,  )e< treScią 
b o ra t i  k ą r s a  zawiera; Najn wsze p> giądy na jeao ule­
cz JnoSć rozpozna a ie, ępor-ób zapobiega ia, leczmi- 
zawieranie zw ą ków małżeAskich dzieuz czę' ie. Ce 
n a  6 k o r

Dr. Antoni Rołckt Tajniki i  cia rrężczvzn. Po 
radnie lek-ir-ki Cn. robv sekretne weneryczne. U yaanie 
illusirowane. có rozdziałów kauy, wsk zówki we w zys- 
kic i ano mainyc > objawach i chorobach płciowych 
Csnn 20 k o r

Dr. M uller :  Najnowszyteknrz domowy N Iboguszy 
,zl iór ujoskonalonyc starych i no«ych srouko a >mo- 
wy h i rouzij w < rzymdni zych na wszystkie ch o io b y : 
z iliustracyami. Cena 0 kor
Sprzedaj i wysyła tyiko d rosłym Szytler Szko nik 
Via sza*a. P ękn* 25 róg Marszałkowskiej, Otiwórze, 
lewo, 2am e scowym ; ysyłan, p • otrzymaniu goiówk . 
Koszta pocztowe prz.\j ujemy na sienie, gdyż poczta za­

liczek nie przwmuje. 46—2

I J U Z A U C Z I j I W J I I  1 P R Z 1 & Z  Mm

=  ŚWIERZBY =
w y * t < r p t ł t w .n » j n J c O  r o a x y  a a t a w B

iV1AS(3 Dr.riELMERIGHA
CEMA: 6 Kor„ 12 Kor. t 18 Kor.
MYDŁO DOTEOO 6 14or. a
ZiOoaa HKBW CŻY3ŻCMC2 4 Kor,

J & D T T N T  B K Ł A . D  1 W Y I ł O l *

iPTEsi i  tnMi im nu Btiuiun

W
•j( ̂  rłr 1*- -«• -Zft- -fl- ^  - r  1 1- -T-

n a ź d y  p a S a c z

-k- -X? rfr -t- -yr l^r ^  ^  jfr
mm
o
m

„ 5 0 L A L  1“
fc*s= n a j l e p s z e ,

m
&
e
e

Tf #  **■* r* I

mt WlOHOfflta w C
^tcręei

U F I U E D M A 3 V A , 

^ • S i ś K J T U S K ^

D ra  Antoniego Biumenfelda
C ti tr t l  ■ skóry, • I ł l i s ,  Kosmrt?*
1 le k s r ik a .  C if ib y  rsn a ry c in t 
Ronigen. Lamoy kwarcowe. Daraon- 
t t i U a c y z  Łi Uotkopis.  Diatermio.
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Dr. jŁliiia Ooilńshl
9 r*co«D iflf tfc n f rs t .-< e c h r .l :z a a ,H a  Ic t i  21.

SPRZEDAM PO OKAZYJNYCH CENACH:
kilkanaście par spodni, kiika uhrań marynarko* 
wych męskich, kilka marynarek osobno i inną 
garderobę męską. Towar przedwojenny. Sklep 
Komisowy, Sobieskiego 15.

Dr. B. Muhlhauer
w  R t r - y j u ,  n I .  P o t o c t t i e g o  I .  3 0 .  

leczy ch iroby skórne, syfilis, choroby nerek, 
pęcherza moczowego i upławy.
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